
udogodnienia
dla wczasowiczów

WARSZAWA (PAP)
Fundusz Wczasów Pracow 

niczych, pragnąc stworzyć 
związkowcom jak najlepsze 
warunki wypoczynku urlopo­
wego, wprowadza stale różne 
udogodnienia.

Dzięki uzyskaniu odpowied 
nich kredytów FWP będzie 
mógł obecnie zwracać wcza­
sowiczom opłaty za przejaz­
dy autobusowe od ostatniej 
stacji kolejowej do domu wy­
poczynkowego i z powrotem. 
Tak na przykład osoba, po­
siadająca skierowanie na 
wczasy do Krynicy Morskiej 
otrzyma zwrot kosztów' prze­
jazdu autobusem z Gdańska 
do Krynicy Morskiej i z po­
wrotem w wysokości około 
60 złotych. Dotychczas kosz­
ty te ponosili sami wczaso­
wicze.

Drugim udogodnieniem 
jest uzyskanie przez FWP 
dla wczasowiczów pierwszeń­
stwa w nabywaniu miejscó­
wek w uruchomionych spe­
cjalnie ną okres letni pocią­
gach. Miejscówki można na­
bywać w oddziałach „Orbi­
su", biurach obsługi podróż­
nych na większych stacjach 
kolejowych oraz na mniej­
szych stacjach w kasach bi­
letowych.

PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ PREMIERA NEHRU 
S,3. 6. br. w godzinach wieczornych Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz wydal w salach gmachu Urzę­
du Rady Ministrów w Warszawie uroczyste przyjęcie 
z okazji pobytu w Polsce premiera i ministra spraw za-

graniczynch Republiki Indii — Jawaharlalu Nehru.
Na zdjęciu: Premier J. Nehru, Prezes Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz i Przewodniczący Rady Państwa A.

Zawadzki.
CAF — Fot. Kondracki

Premier Nehru
zwiedził Warszawę i S!qsk

WARSZAWA (PAP)
W dniu 24 bm. Przewodni­

czący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki wraz z 
małżonką podejmowali śnia­
daniem premiera i ministra 
spravz zagranicznych Repu­
bliki Indii — Jawaharlala 
Nehru.

Ze strony polskiej na śnia­
daniu obecni byli: I Sekre­
tarz KC PZPR — Bolesław 
Bierut, Prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
pierwsi zastępcy Prezesa Ra 
dy Ministrów — Hilary Minc 
i Zenon Nowak, sekretarz KC 
PZPR — Franciszek Mazur, 
wiceprezes Rady Ministrów 
Tadeusz Gede, kierownik Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych — wiceminister Marian 
Naszkowski oraz ambasador 
PRL w Indiach — Jerzy Gru 
dziński.

śniadanie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej atmosfe­
rze.

WARSZAWA (PAP)
W godzinach przedpołudnio­

wych 24 bm. premier i mini­
ster spraw zagranicznych Repu 
bliki Indii Jawaharlal Nehru w 
towarzystwie córki — pani In- 
diry Gandhi, ambasadora Indii 
K. P. S. Menona oraz dyrekto­
ra departamentu europejskiego 
MSZ A. Hussaina zwiedził War 
szawę.

STALINOGRÓD (PAP)
24 bm. w godzinach popo­

łudniowych premier i mini­
ster spraw zagranicznych Re 
publiki Indii Jawaharlal 
Nehru udał się samolotem z 
Warszawy do Stalinogrodu w 
celu zwiedzenia największe­
go polskiego okręgu przemy­
słowego.

W p'erv;szych godzinach
pobytu na Górnym Śląsku t ÓNŻ — A. A. Sobolew.

Cena 20 gr
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hfAHÓD POLSKI
jesl pełen wiary

w zwycięstwo pokoju nad wojną
Fragmenty przemówienia Ostapa Dłuskiego w Helsinkach

HELSINKI (PAP)
Dnia 24 bm. w godzinach wieczornych na posiedzeniu ple­

narnym Światowego Zgromadzenia Sił Pokoju wygłosił prze­
mówienie w imieniu delegacji polskiej poseł Ostap Dłuski. 
Podajemy obszerne fragmenty przemówienia.
Panie i Panowie!
Pragnąłbym przede wszyst­

kim dać wyraz serdecznym u- 
czuciom delegacji polskiej dia 
narodu i rządu fińskiego, któ-

goście hinduscy zwiedzili sze 
reg miast śląskiego okręgu 
przemysłowego.

Goście zwiedzili wydziały 
mechaniczne zakładów, ob­
serwując pracę przy obra­
bianiu elementów ciężkich 
maszyn.

Robotnicy Zakładów „Zgo­
da" witali gości serdecznymi 
owacjami.

Min. Mołotow
podejmował delegaci? USA 
na jubileuszowa sesję ONZ

SAN FRANCISCO (PAP)
Dnia 23 bm. przewodniczą 

cy delegacji radzieckiej na 
sesji jubileuszowej ONZ, mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR — W. M. Mołotow wy­
dał śniadanie na cześć dele­
gacji USA.

Podczas śniadania odbyła 
się wymiana poglądów na te­
mat bieżących zagadnień mię 
dzynarodowych.

Na śniadaniu obecni byli: 
sekretarz stanu USA — J. 
Dulies, radca departamentu 
stanu — J. Macarthur, za­
stępcy sekretarza stanu — 
L. Merchant i D. Maccardle 
i ambasador USA w ZSRR 
— C. Bohlen.

Ze strony radzieckiej na 
śniadaniu obecni byli człon­
kowie delegacji radzieckiej 
na sesji jubileuszowej ONZ: 
zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR N. T. 
Fedorenko, ambasador ZSRR 
w USA — G. N. Zarubin, sta­
ły przedstawiciel ZSRR w

ry udzielił gościny wysłań­
com pokoju wszystkich krajów 
świata i tym samym wniósł 
pojvażny wkład w naszą współ 
ną sprawę, sprawę całej ludz­
kości.

Wyrażając jednomyślną wo­
lę narodu polskiego, rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej prowadzi konsekwentną 
politykę pokoju, u której pod 
stawy leży przekonanie, że po 
kojowe współistnienie państw 
o różnych systemach społecz­
nych jest możliwe i niezbędne.

Te podstawowe, koncepcje 
naszej polityki pokojowej dzie 
limy z naszym wielkim sąsia­
dem — Związkiem Radziec­
kim oraz z innymi krajami de 
mokracji ludowej. Naród pol­
ski uważa, zgodnie z ideologią, 
która stanowi treść naszych 
przeobrażeń narodowych i spo 
łecanych, że każdy naród sam 
wybiera sobie drogę swojego 
rozwoju.

Mamy za sobą dwie wojny1 
światowe w życiu jednego po­
kolenia. Czego uczy to krwa­
we doświadczenie? Uczy tego, 
że brak systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego zachęca agre 
sora, ułatwia realizację jego 
zaborczych planów.

DOŚWIADCZENIE UCZY
Doświadczenie narodów u- 

czy, że tworzenie zamknię­
tych bloków wojskowych słu­
ży i musi służyć iedynie i wy­
łącznie celom agresji. Jeśliby 
tak nie było, to dlaczego orga­
nizatorzy tego rodzaju bloków 
z góry, a priori, wyłączają moż 
liwość przystąpienia do niego 
innych państw? Jak wiadomo, 
byliśmy w niedawnej przeszło 
ści świadkami takiego zgłoszę 
nia i takiej odmowy.

W związku z tym chciałbym 
podkreślić, że naród polski po 
piera całkowicie wszystkie kro 
ki zmierzające rzeczywiście 
do rozbrojenia i zakazu uży­
cia broni masowej zagłady.

Polityka agresji, w jaką o- 
kreślone amerykańskie koła 
wojenne i posłuszne im koła 
militarne Niemiec pragną 
wciągnąć Niemcy zachodnie, 
brzemienna jest w wielkie 
niebezpieczeństwa dla narodu 
niemieckiego.

PROWOKACYJNE WYPADY
Perspektywa ta jednak nie 

odstrasza tych, którzy pragną, 
by inni wyciągali dla nich ka­
sztany z ognia.

Koła te rozwijają szczegól­
nie ożywioną działalność, 
zwłaszcza dzisiaj w przed­
dzień konferencji czterech, z

Nowa sól
jodo-bromowa

W sprzedaży ukazała się 
ostatnio nowa sól jodo-bromo- 
wa produkowana w Zabłociu 
koło Jastrzębia - Zdroju. Sól 
zabłocka zawiera w 1 kg 
ogromną ilość, bo przeszło 2 
tys. miligramów aktywnego w 
leczeniu jodu.

Dzięki tak poważnej zawar­
tości jodu sól zabłocka znaj­
dzie szerokie zastosowanie w 
leczeniu chorób tarczycy, wa­
dliwej przemiany materii, 
miażdżycy itp.

którą narody wiążą nadzieje 
na osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego. Koła te lan­
sują bzdurne propozycje za­
wrócenia Polski i innych kra­
jów demokracji ludowej z dro 
gi socjalizmu, z drogi, jaką o- 
brały same i z jakiej nikomu 
zawrócić się nie pozwolą. Koła 
te pozwalają sobie na prowo­
kacyjne . wypady przeciwko 
naszym ziemiom zachodnim. 
Wysuwają hasła rewizji na­
szej granicy na Odrze i Nysie, 
ustanowionej w uchwałach 
poczdamskich. Jaki cel mają 
te głosy rozlegające się z Wa­
szyngtonu, wzywające wbrew 
zasadom ONZ do ingerencji w 
sprawy wewnętrzne narodów, 
do rewizji spraw nieodwracal­
nych. bo zadecydowała o nich 
nieodwołalnie historia, i na 
straży których stoi niezłomna 
potęga zaprzyjaźnionych, wol­
nych i niepodległych naro­
dów. budujących na swych zie 
miach nowe szczęśliwe życie?

Niewątpliwie chodzi tu o 
zdławienie istniejącej w Eu­
ropie i w Azji tendencji w 
kierunku pokojowego rozwią- 

(Dokończenie u~a gfr. 3)

W związku ze Świętem Mary­
narki Wojennej minister obrony 
narodowej, Marszałek Polski — 
Konstanty Rokossowski wydal na 
stępujący rozkaz:

Marynarze, podoficerowie, ofi­
cerowie i admirałowie Marynarki 
wojennej!

Siły zbrojne Polskie! Rzeczy­
pospolitej Ludowej i cały naród 
polski obchodzą dziś Święto Ma­
rynarki Wojennej — dzień prze­
glądu naszych sił obronnych na 
Bałtyku.

Tegoroczny obchód Święta Ma 
rynarki Wojennej zbiega się z 
dziesięcioleciem powrotu do Ma­
cierzy polskiego wybrzeża w jego 
historycznych granicach. Ofiar­
ność i wysiłki pracowników pol­
skiego morza w oparciu o osiąg­
nięcia socjalistycznego budownic 
twa przyniosły w ciągu tych lat 
wielkie sukcesy w rozwoju naszej 
gospodarki morskiej.

, Naród nasz od w’eków głęboko
Suma kredytów długoter- i ukochał polskie morze. Wybitni 

minowych, jaką w tym rokuj
przeznaczyło państwo dla; 
mało- i średniorolnych chło­
pów na zakup bydła do dal­
szego chowu, jest o 20 proc, 
większa, niż w roku ubiegłym.
Za pieniądze te chłopi będą 
mogli kupić wiele tysięcy ja­
łówek i cieliczek hodowla­
nych oraz krów.

W okresie pierwszych pięć 
miesięcy z pożyczek na zakup 
bydła skorzystało kilkanaście 
tysięcy chłopów, którzy o- 
trzymali łącznie 40 milionów 
złotych. Najwięcej pożyczek 
udzielono w województwach: 
koszalińskim, łódzkim 1 bia­
łostockim. Jednak w szeregu 
województw kredyty na za­
kup bydła wykorzystywane 
są zaledwie w małej części.

40 mil. zł kredytów
na zakup bydła

WARSZAWA (PAP)

To warto kupić

Agronom w domu
WARSZAWA (PAP) 
Państwowe Wydawnictwo

Rolnicze i Leśne rozpoczyna 
wydawanie praktycznej biblio 
teczki, złożonej z 6 poradni-

Sif coraz lepsze

50-fysięczny 
motocykl z WFM

W Warszawskiej Fabryce 
Motocykli został wyproduko­
wany 50-tysięczny motocykl.

Obecnie najważniejszym za 
daniem stojącym przed zało­
gą WFM jest dalsza poprawa 
jakości produkowanych moto 
cykli, które mają jeszcze sze­
reg błędów konstrukcyjnych. 
W tych dniach zakład otrzy­
mał nowe narzędzia i przyrzą 
dy do obróbki części silnika, 
co znacznie polepszy jakość 
produkowanych elementów. 
Organizowane są wystawy pię 
tnujące brakorobów oraz od­
bywają się narady z odbiorca­
mi motocykli.

W OFICERSKIEJ SZKOLE MARYNARKI WOJENNEJ 
Na zdjęciu: fragment ćwiczeń podchorążych na okręcie, 
podwodnym — zoyjście z pomieszczeń okrętu na pokład.

CAF — Fot. Uklejewski

Bezpieczeństwa naszych granic
na Bałtyku 

strzeże Polska Marynarka Wojenna
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej

synowie naszego narodu sw e my­
śli, wysiłki i życie poświęcali 
sprawie rozwoju ojczyzny jako 
państwa morskiego. Z głęboką 
wdzięcznością przechowujemy 
pamięć bohaterów walk o polskie 
wybrzeże.

Dziś bezpieczeństwa naszych 
granic na Bałtyku i pokojowe! 
pracy polskiego wybrzeża strze­
że czujnie rozwijająca się nie­
ustannie Marynarka Wolenna 
wraz z lądowymi i powietrznymi 
siłami Rzeczypospolitej, wnosząc 
swój wkład do umocnienia poko­
ju w Europie.

W oparciu o braterską przyjaźń 
i współpracę z Marynarką Wojen 
ną Związku Radzieckiego, Polska 
Marynarka Wojenna nieustannie 
doskonali swoie wo,jenno-mor- 
skie umiejętności i opanowanie 
nowoczesnego sprzętu.

Marynarze, podoficerowie, ofi­
cerowie i admirałowie!

ków rolniczych pod ogólną na 
zwą „Agronom w domu". W 
skład tej biblioteczki wejdą 
tak potrzebne w każdym go­
spodarstwie książki, jak porad 
nik uprawy roślin, poradnik 
budownictwa wiejskiego, po­
radnik weterynaryjny i inne.

Komplet książek będzie wy­
dany bardzo estetycznie a jego 
koszt jest stosunkowo niski. 
Cena 6 barwnie ilustrowanych 

j poradników w twardej okład­
ce, obejmujących łącznie 2500 
stron druku, wynosi tylko 60 
zł. Poradniki omawiają w po­
pularny sposób wszystkie waż 
ne zagadnienia z dziedziny a- 
grotechniki, zootechniki, ogro 
dnictwa i budownictwa wiej­
skiego.

Już od 15 lipca listonosze 
wiejscy, którzy zajmą się kol­
portażem tych książek wprost 
do domów, przyjmować będą 
przy zamawianiu 20-złotowe 
przedpłaty na tę nieodzowną 
w każdym gospodarstwie bi­
blioteczkę. Pozostałe 40 zł 
wpłacać będą nabywcy 10-zło 
towymi ratami przy odbiorze 
kolejnych 4 książek.

Pozdrawiam W'as w dniu Wa­
szego Święta i życzę dalszych suk 
cesów w’ umocnieniu siły i goto­
wości bojowej Marynarki Wojen­
nej.

Pozdrawiam marynarzy i ofice 
rów Marynarki Handlowej, ro­
botników’, inżynierów i pracow­
ników stoczni okrętowych i por­
tów oraz wszystkich, którzy swą 
ofiarną pracą budują potęgę Pol­
ski na morzu.

Niech żyle wierna straż mor­
skich granic Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej — Marynarka 
Wojenna! .•

Niech żyje przyjaźń i brater­
stwo broni polskich i radzieckich 
marynarzy!

Niech żyje nasza ukochana Oj­
czyzna — Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Minister Obrony Narodowej
(—) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

Dzień Wielkopolski
PARK BEZ ŁAWEK

W Ryczywole (pow. Obor- 
nik:) otwarto w dniu 1 

maja br. nowy, piękny park,
Dla mieszkańców była to 
prawdziwa radość, a!e nie na 
długo. Z chwilą bowiem na­
stania ciepłych dni z parku za 
częly „korzystać"... owce, ko­
zy. gęsi i kury. Dlaczego? Po 
prostu brak stróża w parku, a 
poza tym do dnia dzisiejszego 
— nie postawiono ławek. Cóż 
to za park bez ławek? (B. W.) 

ZAPOMNIANI
/Adpowiedni lokal, w któ-
” rym można by urządzić 

świetlicę dla koła ZMP w Pa­
kosławiu (pow. Rawicz) —- 
jest! Jednak od roku nie po­
sunięto się ani na krok na­
przód w urządzeniu świetlicy. 
ZMP-owcy mają co prawda 
dużo dobrej woli, ale brak im 
od roku przewodniczącego i 
opieki ze strony Pow. Żarz. 
ZMP. Sami bez pomocy nie są 
w stanie zorganizować życia 
świetlicowego, a Pow. Żarz. 
ZMP nie odwiedza ich od... kil 
kunastu miesięcy. (M. C.) 
ŚWIETLICA ZAMKNIĘTA!
ćwietlica gminna w Ryczy 

wole (pow. Oborniki) ot­
warta od godz. 15—22‘‘ — taki 
napis wisi na drzwiach świet­
licy. W praktyce wygląda jed­
nak inaczej. Czasem bywała 
otwarta tylko do 18. często i 
króce!, zależnie od „humoru" 
świetlicowego. Ostatnio zresz­
tą nikomu nie da je się on we
znaki. Wyjechał na urlop.

A świetlicę zamknięto. Oka­
zuje eię, że świetlicowy jest 
niezastąpiony! (W. B.)

Amerykańskie 
manewry wojskowe
na Pacyfiku .

Agencja Reutera donosi, że 
w dniu 24 czerwca do jednego 
z portów na wyspie Talwan 
przybyło 12 okrętów wojen­
nych VII floty amerykańskiej. 
Okręty te wezmą wraz z okrę­
tami brytyjskimi, australijski­
mi 1 nowozelandzkimi udział w 
manewrach na Oceanie Spo­
kojnym.



DEKLARACJA POKOJU
Echa prasy światowej

DELHI (PAP)
Z Rangunu donoszą, że wszystkie większe dzienniki bur- 

mańskie zamieściły treść wspólnej deklaracji N. A, Bułga­
nina i J. Nehru. „Times ot Burma” podkreśla te miejsca 
wspólnej deklaracji, które stwierdzają konieczność zakazu 
broni termo-jądrowej, przyznania Chińskiej Republice Lu­
dowej należnego jej miejsca w ONZ oraz zwrotu Chinom 
wyspy Taiwan.

Dziennik i.Burman” zamieszcza tekst deklaracji pod wiel­
kim nagłówkiem: „Indie i Związek Radziecki będą prze­
strzegały pięciu zasad pokojowego współistnienia**.

Dziennik „Hun Delhi*’ zamieszcza artykuł pt. „Od Wołgi 
do Gangesu”. W artykule tym dziennik podkreśla, że wspól­
na deklaracja N. A. Bułganina i J. Nehru jest dowodem, iż 
narody Indii i narody Związku Radzieckiego gorąco pragną 
zapobiec nowej wojnie światowej.

DJAKARTA (PAP) którym brutalnie atakuje poli--
Dzienniki indonezyjskie po- tykę premiera Nehru. Dzien- 

święcają wiele uwagi wizycie nik twierdzi, że wspólna de- 
premiera Nehru w Związku klaracja „nie przyczyni się do 
Radzieckim oraz wspólnej de- zapewnienia pokoju i równo- 
klaracji przewodniczącego Ra- wagi duchowej na świecie”. 
dy Ministrów N. A. Bułgani- Jednocześnie „New Jork Ti­
na i premiera Indii J. Nehru. mes“ ucieka się do jawnych 

Dziennik „Harian Rakjat” pogróżek i oznajmia, że pre- 
podkreśla, że wizyta premiera mier Nehru, zacieśniając przy- 
Nehru w Związku Radzieckim, jazne stosunki ze Związkiem 
wizyta Sastroamidjojo w Pęki- Radzieckim, „może jedynie wy 
nie oraz wyjazd delegacji wołać wrogie uczucia w USA”. 
Wietnamskiej Republiki Demo z „ . „.
kratycznej z premierem Ho Hh,Lć>INKl (PAP)
Chi Minhem na czele do Pe- Dzienniki fińskie zamieściły 
kinu i Moskwy „stanowią do- w dniu 24 czerwca treść współ 
niosłe wydarzenia, które przy- nej deklaracji przew odniczące- 
czynią się do utrwalenia poko- go Rady Ministrów ZSRR 
ju w Azji i na całym świecie”. N. A. Bułganina i premiera 

BELGRAD (PAP) J. Nehru. Szereg dzien-
; mkow podkreśla doniosłe zna-

Dziennik ..Politika * publiKU- czenie pięciu zasad pokojowe- 
je pełny tekst wspólnej dekla- g0 współistnienia, na których 
racji przewodniczącego Rady opierają sie stosunki radziec- 
Ministrów ZSRR N. A. Bułga- ko _ hinduskie, oraz domaga 
nina i premiera Indii Jawa- sję bezwzględnego zakazu pro- 
harlala Nehru pod nagłów- dukcji bomb atomowych i wo- 
kiem: „Poszanowanie zasad dorowych, jak również zakazu 
współistnienia . główną przeprowadzania doświadczeń
podstawą nadziei, że nieufność z tym i rodzajami broni, 
będzie usunięta i że nastąpi
złagodzenie napięcia w stosun­
kach międzynarodowych1*.

LONDYN (PAP)
Angielska prasa burżuazyj- 

na usiłuje pomniejszyć znacze­
nie wspólnej deklaracji N. A.
Bułganina i J. Nehru, a przy 

. tej okazji atakuje politykę za­
graniczną Związku Radziec­
kiego.

Dziennik „News Chronicie” 
twierdzi, że wspólna deklara­
cja jest „banalna1*.

„Times” usiłuje dowieść, że 
treść przemówienia ministra 
W. M. Mołotowa na jubileu­
szowej sesji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych „nie jest 
całkowicie zgodna” z zasadami 
wspólnej deklaracji.

„Daily Herald” zmuszony 
jest przyznać, że przyjaźń ra­
dziecko - hinduska ma donio­
słe znaczenie. „Bardzo dobrze 
— pisze*-* dziennik — że dwa 
tak wielkie kraje jak Indie i 
Rosja potwierdzają swój za­
miar szanowania praw innych 
narodów. powstrzymywania 
się od agresji i niewtrącania 
sie w wewnętrzne sprawy in­
nych państw*'. Jednocześnie 
„Daily Herald” poddaje w wąt 
pliwość szczerość zamiarów 
Związku Radzieckiego i twier­
dzi, że ZSRR wtrąca się do 
spraw wewnętrznych innych 
państw.

NOIFF JORK (PAP)
Na konferencji prasowej, któ 

ra odbyła się w Waszyngtonie 
w dniu 23 czerwca br., rzecz­
nik Departamentu Stanu White 
odmówił komentarzy na temat 
wspólnej deklaracji N. A. Buł­
ganina i J. Nehru.

Dziennik „New York Times 
zamieszcza złośliwy artykuł, w

Uratowała dziecko 
przed śmterciq 
w płomieniach

ZIELONA GÓRA (PAP)
Członkini drużyny sanitar­

nej PCK przy Zakładach im.
Nowotki w Zielonej Górze 
Maria Wasińska spostrzegła w 
nocy, że z mieszkania zajmo­
wanego przez Lucynę Miturę 
wydobywają się kłęby dymu.

Jak się okazało Lucyna Mi­
tura wyszła z domu, zostawia­
jąc dziecko i palącą się świecę, 
od której wybuchł pożar.

Nie zważając na ogień i kłę­
by dymu Maria Wasińska do- 
sts’a sie do pokoju i z płoną­
cego mieszkania uratowała 
dziecko /

M .u.o odniesionych poparzeń 
dzielna kobieta udzieliła,'dziec­
ku perwszsj pomocy/ a na- 
stennie wezwała pogotowie.

Przybyła na miejsce straż u- 
gasiła pożar.

Prezydium zarządu główne­
go PCK nadało Marii Wasiń- 
skiei odznakę honorową PCK.

Kultura 
dla mas

BERLIN (PAP)

24 czerwca odbyło się w 
Dreźnie zgromadzenie pracow­
ników kultury, na którym wy­
głosił przemówienie premier 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej O. Grotewohl.

Mówca podkreślił m. In., że 
wyzwolenie Niemiec spod jarz­
ma faszystowskiego i powsta­
nie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznei stworzyły sprzy­
jające warunki dla nieskrępo­
wanego rozwoju niemieckiej 
kultury narodowej.

Polityka rządu NRD w dzie­
dzinie kultury — stwierdził O. 
Grotewohl — zmierza do tego, 
by uczynić ją własnością mas 
pracujących.

RZYM (PAP)
Dzienniki włoskie zamieściły 

obszerne wyjątki ze wspólnej 
deklaracji przewodniczącego 
Rady Ministrów N. A. Bułga­
nina i premiera J. Nehru.

Dzienniki „Ayanti” i „Pae- 
se” stwierdzają/że wizyta pre­
miera J. Nehru w ZSRR przy­
czyni się do złagodzenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych.

Szereg dzienników burżua- 
zyjnych usiłuje wypaczyć sens 
i pomniejszyć znaczenie wspól­
nej deklaracji.

Radziecko-japońskie
rokowania
w LONDYNIE

LONDYN (PAP)

24 czerwca br. w Londynie 
ogłoszony, został następujący 
wspólny komunikat w sprawie 

t rokowań radziecko-japońskich.
W dniu 24 czerwca br. od­

była się dalsza wymiana po­
glądów między przedstawicie­
lem ZSRR J. Malikiem a przed 
stawicielem Japonii S. Matsu- 
moto w sprawie normalizacji 
stosunków radziecko - japoń­
skich. '

Następne posiedzenie odbę­
dzie się w dniu 28 czerwca br.

Trzecie sprawozdanie
Międzynarodowej Komisji Nadzoru 

i Kontroli w Wietnamie
PEKIN (PAP) publiki Demokratycznej ze
Międzynarodowa Komisja środkowego Wietnamu — na

Nadzoru i Kontroli w Wietna- Połnoc od linn demarkacyjnej. 
mie ogłosiła trzecie z kolei Był ostatni etap ewakuacj , 
sprawozdanie ze swej działał- został zakończony 18 m
ności, obejmujące okres od ]a br*’ czy^ po okreSie obję­
li lutego do 10 kwietnia 1955

Upadek Scelby
„Tal;, wiele i tak często mó- sługiwania się ostatniego rzą- 

wiło się w ostatnich miesią- du włoskiego obcym interesom, 
cach o kryzysie politycznym Oburzenie mas ludowych 
we Włoszech, że z chwilą, gdy Włoch przeciwko antynarodo- 
kryzys ten osiągnął ostatecz- wej polityce reakcji wpłynęło 
nie swój punkt szczytowy, fakt na upadek rządu Scelby ■— i 
ten wywołuje nieomal uczucie to jest właśnie główny powód 
ulgi, jakby pękł dawno wzbie- zaniepokojenia imperialistów, 
rający wrzód...** Pod naciskiem tego oburzenia

zaczęły się tarcia nie tylko mię
Tak napisał o włoskim kry- dzy partiami rządzącej koali) 

nysie rządowym „New York cjit ai6 nawet wewnątrz głów- 
Times" starając się w widocz- nej partii, tj. chadecji. Dyłe- 
ny sposób uspokoić swych czy mat: czy — wobec rosnącego 
telników po upadku dotych- oporu mas pracujących prze- 
czasowego premiera Scelby. W ciwko polityce rządu — należy

Jak wiadomo. Komisja ta, 
podobnie jak Komisje Nadzo­
ru i Kontroli w Kambodży i 
Laosie, została powołana do 
życia zgodnie z układami ge­
newskimi w celu sprawowania 
kontroli nad wykonaniem tych 
układów. W skład komisji

W okresie sprawozdawczym 
Komisja przyczyniła się do za­
warcia przez obie strony po­
rozumienia w sprawie szcze­
gółów ewakuacji, kontrolowa­
ła przebieg samej ewakuacji i 
rozpatrywała skargi napływa­
jące od obu stron.

Komisja zajmowała się rów-
wchodzą przedstawiciele Indii, ,sP-aWi> •*"«
Kanady i Pddn jeńców wojennych i mterno-

J """ . . wanych osób cywilnych, o^a-
Sprawozdanie stwierdza, ze vziając te problemy z przedsta 

jedną z głównych czynności wicielami obu stron i podkre- 
Komisji w tym zakresie było ślając kan.ieczność jak naj- 
nadzorowanie ewakuacji wojsk szybszeg0 rozwiązania istnie- 
Unii Francuskiej z obwodu jąCyCb sporów. Sprawozdanie 
Haifongu na południe od tjm- stwierdza, że obie strony u- 
czasowej linn demarkacyjnej zgodniły, iż uregulowanie 
oraz wojsk Wietnamskiej Re- v/ęzystkich wzajemnych pre­

tensji nastąpi najpóźniej do 
10 czerwca br.

Komisja przyczyniła się tak­
że do uregulowania kwestii 
dezerterów z wojsk Unii Fran­
cuskiej. Władze Wietnamskiej 
Republiki ' Demokratycznej 
przekazały dowództwu francu­
skiemu 222 osoby, które wyra­
ziły chęć powrotu na stronę 
francuską. 369 osób (b. żoł­
nierzy Legii Cudzoziemskiej), 
które nie wyraziły życzenia 
powrotu, zostało repatriowa­
nych drogą przez Chiny.

W poprzednich sprawozda­
niach Komisja informowała, 
że władze Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej, doma­
gały się zwolnienia 70 osób cy­
wilnych internowanych przez 
władze południowo - wietnam 
skie w obozie koncentracyj­
nym Pulo Condor. Obecne 
sprawozdanie stwierdza, że 
wszystkie te osoby zostały u- 
wolnione. co. jest znacznym 
sukcesem Komisji.

Sorawozdanie Komisji podkre 
śla, że napływały do niej skar 
gi przeciwko gwałceniu praw 
demokratycznych w Wietna­
mie południowym. Wpłynęły 
też zażalenia w sprawie trud­
ności v/ swobodnym porusza­
niu się ludności między Wiet­
namem północnym a południo 
wym oraz w sprawie przymu­
sowego ewakuowania ludności 
na południe kraju. Sprawozda­
nie zaleca dokonanie ułatwień 
komunikacyjnych i administra 
cyjnych w celu umożliwienia 
ludności swobodnego ruchu 
między obu częściami Wietna­
mu. Sprawozdanie podkreśla, 
że układ rozejmowy przewidu­
je zakończenie przesiedlania 
się ludności do 18 maja br., i 
stwierdza, że dotrzymanie te­
go terminu jest mało prawdo­
podobne.

W zakończeniu sprawozda­
nia Komisja wyraża nadzieję, 
że obie strony będą ściśle z 
nią współpracowały, aby „za­
pewnić efektywną realizację 
wszystkich postanowień, ukła­
du w całym Wietnamie”.

Sorawozdanie podpisane zo­
stało przez przedstawiciela In­
dii jako przewodniczącego Ko­
misji oraz przez delegata Pol­
ski i delegata Kanady jako 
członków Komisji.

Również Międzynarodowa 
Komisja Nadzoru i Kontroli w 
Kambodży przedstawiła drugie 
z kolei sprawozdanie ze swej 
działalności, obejmujące okres 
od 1 stycznia do 31 marca 
1955 r- (w)

Premier Pakistanu
od wiedzi Chiny

DELHI (PAP)
. - , - Premier Pakistanu Moham-

amery kańskich kotach imperia zaostrzyć dotychczasową poh- me(j oświadczył, że przyjął
listycznych -kryzys ten wywo­
łał jednakże poważne obawy. 
„Dymisja prozachodniego rzą­
du Scelby — pisała amerykań­
ska agencja United Press — 
pogrąża Włochy w poważny

tykę Wewnętrzną, czy poczy­
nić pewne ustępstwa, okazał 
się dla rządu Scelby nie do 
rozwiązania.

„Dowiedziawszy się o ustą­
pieniu gabinetu Scelby — przy

kryzys rządowy... Politycy za- Maczająca większość Włochów 
chodni są rozczarowani i za- odetchnęła z ulgą" — stwier- 
niepokojeni..." W podobnym dził sekretarz generalny Ka­
tonie pisze o upadku Scelby 
Agencja Associated Press:

„Niemożność przezwyciężę- , , •
nia ostatniej przeszkody zasko s°™ dodatni - pisał w dzień

munistycznej Partii Włoch, 
Palmiro Togliatti. „Otwarcie 
kryzysu uważamy za fakt wy­

czyta departament stanu, któ­
ry dotychczas był przyzwycza­
jony do zręcznych manewrów 
„małego Sycylijczyka przy roz 
ładowywaniu kryzysów, wzbie 
rających w jego partii" — czy­
li chadecji."

Imperialiści amerykańscy

niku „Avanti‘‘ przywódca wło 
skich socjalistów, Nenni. W 
całym kraju, odbyły się mani­
festacje ludności, na których 
żądano ■ utworzenia rządu, re­
alizującego nową politykę we­
wnętrzną i zagraniczną, zgo­
dną z interesami narodu włos­
kiego. Rezolucje tej treści u-

mają istotnie powód do zmar- chwalili florenccy tramwaja-
twienia. Scelba, który utrżymy 
wał się przy władzy przez 16 
miesięcy, znany jest ze swej 
kolaboracji z amerykańskim 
imperializmem. Brutalne ata­
kowanie praw mas pracują 
cych, nie przebierająca w śród 
kach walka przeciwko rosną­
cym wpływom komunistów wło 
skich, ratyfikacja układów pa­
ryskich i konszachty w spra­
wę przerzucenia do Włoch 
wojsk amerykańskich, które 
będą musialy opuścić Austrię 
— oto przykłady gorliwego wy

rze, robotnicy Turynu, Medio­
lanu, Linorno, Neapolu i inni.

Wrzód, — używając przeno­
śni amerykańskiej agencji — 
nabrzmiał więc, jak widać, do 
statecznie. Jest bezspornym 
sukcesem włoskich sil demokra 
tycznych, że doszło do kryzy­
su, który ujawnił istotne roz- 
dźwięki w obozie włoskiej bur- 
żuazji i obszarnictwa, a, zwła­
szcza w łonie chrześcijańskiej 
demokracji, której rządy są 
jedną z najciemniejszych kart 
historii Włoch.

zaproszenie do odwiedzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
przesłane mu przez premiera 
Czou En-laia. Mohammed Ali 
zamierza udać się do Chin w 
końcu bieżącego roku.

Po wizycie premiera Paki­
stanu w ChRL premier Czou 
En-lai złoży mu rewizytę w 
Karaczi.

Sytuacja w Laosie
HANOI (PAP)
Wietnamska Agencja Infor­

macyjna cytuje wypowiedź 
dziennika „Mian Dan“, który 
pisze, że głównym zagadnie­
niem w Laosie jest obecnie 
wznowienie politycznej konfe­
rencji konsultatywnej między 
rządem królewskim a bojowy­
mi oddziałami Patet Lao. Na­
leży — stwierdza dziennik — 
położyć kres zbrojnej napaści 
wojsk królewskich na siły Pa­
tet Lao w prowincjach Sam- 
Hea i Fong - Sali.

Przerwa w pracy konferen­
cji politycznej — kontynuuje 
dziennik — korzystna jest je­
dynie dla imperialistów ame­
rykańskich. którzy tę przerwę 
wykorzystują dla wzmożenia 
swej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Laosu.

Fragmenty przemówienia Ostapa Dłuskiego
w Helsinkach(Ciąg dalszy ze str. 1)

zywania spornych problemów, 
o przeciwdziałanie osłabieniu 
napięcia międzynarodowego, o 
zdyskredytowanie z góry na­
rady czterech mocarstw.

narodom drogę takiego wspól­
nego działania, które zapewni

tym duchu) zrewidowany” doświadczeń dwóch wojen 
Zostaną opracowane plany ak- światowych, 
cji, sabotażu, dywersji, zbro- Poeta niemiecki Henryk 
dni — akcji, „które nie wyma- Heine powiedział dowcipnie, 

ORYGINALNY DOKUMENT gają dużych organizacji, lecz że kto po raz pierwszy kocha 
najwyżej komórek złożonych bez wzajemności, jest bogiemNiezłą ilustracją tych za­

miarów niektórych amerykań­
skich kół agresywnych wobec 
państw demokracji ludowej — 
jest słynny artykuł, jaki uka­
zał się w „U. S. News and 
World Report” dnia 27 maja 
pod absurdalnym tylułem —
„Nowy plan zniszczenia komu­
nizmu”. Autorem tego planu 
i tego artykułu jest niejaki
generał brygady D. Sarnoff, chciałbym 
obecnie dyrektor Radio Cor- delegacja 
poration of America. Pan 
Sarnoff chwali się, że jego 
plan został przedyskutowany z 
najbardziej autorytatywnymi 
czynnikami. Jaki to jest plan?
Chodzi o zbudowanie piątej ko

z dwóch lub trzech osób”. 
Łatwo zrozumieć, że tego

rodzaju kryminalne „plany”, 
skazane zresztą z góry na sro­
motne fiasko, nie są obliczone

ludzkości 
pokój

bezpieczeństwo

TRIUMFUJE ZAWSZE 
DOBRA WOLA

Zawarcie traktatu państwo­
wego z Austrią, normalizacja 

ale kto po raz drugi kocha bez stosunków między ZSRR i kra
wzajemności, jest człowiekiem 
naiwnym.

Naród niemiecki dwa razy 
na przestrzeni jednego poko­

na łagodzenie napięcia między lenia zaufał i pokochał boga 
narodami. me

jami demokracji ludowej a 
Jugosławią, wreszcie odpowia­
dające życzeniom narodów 
spotkanie Wielkiej Czwórki — 
wszystko to pozwala sądzić, 
że zjednoczona wola narodów 
zatriumfuje nad siłami zła.

Wielkie przełomowe, histo­
ryczne znaczenie dla sprawy 
pokoju i niepodległości naro-

30 milionów dów ma wspaniała postawa 
6 milionów narodów Azji. W chwili, gdy

,.EXEMPLA TRAHUNT”
W związku z tą sprawą 

dodać, że polska 
z wielką uwagą

wysłuchała ciekawego przemó­
wienia szanownego pastora 
Candy z Kanady. Nie zgadza­
my się co prawda z tym, co 
powiedział o krajach demo­
kracji ludowej, nie wątpimy 

lumny w krajach socjalizmu, jednak, że jego zainteresowa- 
o „popieranie ducha buntu”, «ia są szczere. Starożytne 
„ducha krucjaty”, „zaostrzenie przysłowie rzymskie powiada:

„verba docent, exempla tra- 
hunt”. Sądzimy, że znajomość 
naszego kraju ułatwiłaby na­
sze rozmowy. Toteż z przy­
jemnością zapraszamy do Pol­
ski pana Candy, przedstawi-

problemów gospodarczych”.
„Sugeruje się — czytamy — 
utworzenie strategii dla obro­
ny politycznej, która w ra­
mach „zimnej wojny” stano­
wiłaby odpowiednik połączo­
nych sztabów na płaszczyźnie cielą dzielnego narodu Kana-
militarnej... W skład urzędu 
wchodziliby / najwyżsi repre­
zentanci Departamentu Stanu 
Departamentu Obrony, central 
wywiadu”.

Ten oryginalny dokument 
uiawnia, w jak cyniczny spo­
sób jego autorzy wyzyskują u- 
czucia religijne. „Powinniś­
my odwoływać się do miłości 
Boga. Front walki znajduje 
się wszędzie. Program wy­
wiadu USA powinien, być (w

dy. Ułatwimy mu chętnie 
zwiedzenie Polski, aby mógł 
on sobie wyrobić własne zda­
nie o naszym kraju.

wojny bez wzajemności, 
zaufa mu po raz trzeci.

Naród polski poniósł w o* 
statniej wojnie ogromne, nie 
dające się wymierzyć ani zwa­
żyć straty. Na
mieszkańców
straciło życie. Zniknęła z po- to mówię, Polska ma zaszczyt
wierzchni ziemi stolica kraju.

Jednakże naród polski nie 
utożsamia narodu niemieckie­
go z tymi, którzy go pchnęli 
na drogę zbrodni i własnej 
zguby. Chcielibyśmy jedynie, 
byśmy i my i nasi sąsiedzi

przyszłość, szczęśliwa przy­
szłość naszych obu narodów 
leży w pokoju, dobrosąsiedz­
kiej współpracy i wzajemnej 
pomocy, w zaufaniu i przy­
jaźni.

Takie stosunki istnieją/już 
dzisiaj między Polską a Nie-

Jesteśmy też przekonani, że miecką Republiką Demokra *
większość narodu niemieckie- 
go sprzeciwia się planom wcią 
gnięcia swego kraju w orbitę 
polityki agresywnych kół. Mą- 
ciciele pokoju nie rozumieją, 
że poważna większość naro­
du niemieckiego wyciągnęła

tyczną. Naród polski pragnie, 
by podobne stosunki powsta­
ły między Polską a całym na­
rodem niemieckim.

Naród polski śledzi z naj­
większą uwagą nasze obrady i 
ufa, że to wielkie Zgroma-

właściwą naukę z krwawych dzenie w Helsinkach wytyczy

gościć premiera Nehru, zna­
komitego męża stanu wielkie­
go narodu hinduskiego. Pra­
gnę podkreślić znaczenie tego 
wielkiego wydarzenia. Wizy­
ta ta jest wyrazem rosnącego 
wpływu ludów Azji, a przede 
wszystkim wielkich narodów

wiązywanie zagadnień między 
narodowych. 1

Gorące przyjęcie zgotowane 
premierowi Nehru jest wyra­
zem szczerych dążeń naszego 
narodu do przyjaznej współ­
pracy z wszystkimi narodami 
świata.

Delegacja polska z najmięk­
szym uznaniem przyjmuje 
szlachetne myśli i słuszne 
wskazania naszego czcigodne­
go i drogiego przewodniczą­
cego. pana Joliot-Curie i po­
dziela całkowicie jego wiarę 
w zwycięstwo słusznej spra­
wy ludzkości. (w)

Delegacja WRD
przybyła da Pekinu

PEKIN (PAP)
W dniu 25 bm. do stolicy 

Chińskiej Republiki Ludowej 
przybyła delegacja rządowa 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej z prezydentem 
Ho Chi-minhem na czele.

Na lotnisku pekińskim u- 
dekorowanym flagami pań­
stwowymi Chin i Wietnam­
skiej Republiki Demokra­
tycznej delegację powitali 
między innymi: przewodni­
czący Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tung, za­
stępca przew. Chińskiej Repu 
bliki Ludowej Czu Tch, prze­
wodniczący stałego komitetu 
Ogólnochińskiego Zgromadzę 
nia Przedstawicieli Ludo­
wych, sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Chin —- Liu 
Szao-tsi i premier Rady Pań 
stwowej ChRL Czou En-lai.



Te piękne dziewczęta ujrzy­
my na Festiwalu Warszaw­
skim. Jesteśmy pewni, że pod- 
biją serca naszych gości za­
granicznych nie tylko swą u- 
rodą, ale przede wszystkim 
piosenką i że sława Zespołu 
Pieśni i Tańca „Śląsk" rozej­
dzie się tak szybko po świście, 
jak jego starszej siostry — 
„Mazowsza".

W sierpniowe dni 
mocno zabrzmi głos młodych

pięknie, a zarazem prosto o-
* kreśliła idee Światowego 

Festiwalu popularna meksy­
kańska aktorka filmowa Ro- 
saura Revueltas, znana z filmu 
„Sól ziemi".

„Festiwal jest pięknym ak­
tem, gdyż bierze w nim udział 
młodzież, która jest najpięk­
niejszą częścią rodzaju ludzkie­
go. Festiwal to nie tylko współ­
życie przez pewien okres cza­
su ludzi ze wszystkich stron 
świata, lecz równocześnie wiel­
ki symbol, gdyż to chwilowe 
współżycie pokaże nam, obraz 
przyszłego społeczeństwa, zaiv- 
sze młodego duchem i zjedno­
czonego sercem, społeczeństwa, 
którego nie będą dzielić, ani 
granice, ani język."

Wiktor Szumilin, przodujący 
tokarz z moskiewskiej fabryki 
„Czerwony Proletariusz" po­
wiedział o Festiwalu:

„Nie ważne jest, że młodzież 
na Festiwalu będzie mówiła 
różnymi językami. Najważniej­
sze jest to, że będzie mówiła 
o jednym — o przyjaźni, po­
koju i świetlanej przyszłości."

Tak o Festiwalu, o ideach, 
które mu przyświecają mówią 
ludzie pracy, pracownicy kul­
tury i nauki, mówią wszyscy 
uczciwi, dla których nie ma nic 
droższego nad szczęśliwe życie

Apel młodzieży Leszna
a nas, Jako na gospodarzach
Światowego Festiwalu spo­

czywa odpowiedzialne, ale za- 
szczytne zadanie. Chcemy poka­
zać młodzieży całego świata nasz 
kraj piękniejszy, bogatszy i sil­
niejszy niż kiedykolwiek. Ambi­
cją naszą jest powitać Festiwal 
najlepszymi osiągnięciami w pro 
dukcji, pracy świetlicowej i spor 
towej oraz zasłużyć sobie na za­
szczytne miano delegata i uczest­
nika Festiwalu. Zwracamy się za 
tern z gorącym apelem do całej 
młodzieży Leszna, by każdy mło­
dy chłopiec, czy dziewczyna, sta­

dla mieszkańców wszystkich 
kontynentów.

Nigdzie chyba tak wyraźnie 
jak właśnie na wielkich świa­
towych festiwalach młodości, 
dostrzegalne stają się możli­
wości pokojowego, przyjaznego 
współżycia narodów. Tysiące 
młodych ludzi, o różnych poglą­
dach, różnych wierzeniach i 
różnych kolorach skóry mani­
festują przed światem: patrz­
cie, możemy być przyjaciółmi, 
wspólną nam jest radość mło­
dości, wszyscy cieszymy się ży­
ciem!

Wielka jest siła młodzieży i 
mocno rozlega się jej głos. Po­
myślcie: młodzi bojownicy ko­
reańscy i wietnamscy wywal­
czyli wolność dla swych kra­
jów, a teraz dźwigają je z ruin, 
młodzi Francuzi popierani 
przez cały postępowy świat do­
magali się wolności dla Henri 
Martina — i wywalczyli ją, 
głos protestu młodzieży turec­
kiej poparty przez wszystkich 
uczciwych łudzi — otworzył 
bramy więzienia czarodziejowi 
słowa — poecie Nazim Hikme- 
towi. Młodzi Niemcy wznoszą 
okrzyki: „Ami go home!" i 
ślubują, że nie ustaną w walce 
o zjednoczenie i pokój dla swo­
jej ojczyzny. I oto za dążenia­
mi i pragnieniami, za radością 
i protestem, za nadziejami i

Wyobraźcie so­
bie długi koro­
wód dziewcząt 
— delegatek, u- 
branych w takie 
barwne spódni­
ce. Będzie nam 
się wydawać, że 
nagle znaleźliś­
my się na łące, 
obdarzonej przez 
hoJną rękę natu 
ry mrowiem 
kwiatów...

nęli razem z nami do budowy 
Młodzieżowego Parku Kultury, 
w którym obok godnego miejsca 
wypoczynku po pracy, znajdzie 
się miejsce na boisko do siatków 
ki, koszykówki, tor przeszkód, 
gry świetlicowe oraz strzelnicę 
sportową. Wierzymy, że cała mło 
dzież leszczyńska, wszyscy mło­
dzi sportowcy staną na nasz a- 
pel i twórczą pracą powitają 
wielkie święto młodości.

Młodzież Fabryki Cukrów 
„Rywal"
Leszno

ślubowaniem ludzi postępu sto­
ją młodzi radzieccy budowni­
czowie komunizmu, stoją Chiń­
czycy i Szwedzi, Anglicy i Wło­
si, żółci Japończycy i czarni 
mieszkańcy Afryki. Stoją mło­
dzi Polacy: ci, którzy w po­
znańskich Zakładach im. Stali­
na już w liczbie 2 tysięcy zło­
żyli swoje podpisy pod festi­
walowymi zobowiązaniami, ci 
których 35 tysięcy obserwowa­
liśmy na naszych stadionach 
podczas wielkopolskich sparta­
kiad sportowych, ci, których, o- 
statnio prawne 4500 przyjęła w 
swoje szeregi wojewódzka or­
ganizacja ZMP-owska.

W sierpniowe dni znów moc­
no zabrzmi głos młodych. Z 
Warszawy! Z miasta, które fa­
szyzm hitlerowski chciał wy­
mazać z map świata, które 
chciał przekształcić w cmenta­
rzysko. Już dziś przybywają do 
stolicy pierwsi* delegaci zagra­
niczni. Przedzierają się często 
przez kordony policji, przez 
mur nienawiści i fałszerstw po 
to, aby zasłyszane w swoim 
kraju w poufnych rozmowach 
słowa prawdy o naszym życiu, 
wypełnić treścią przeżytą 
własnym sercem. Aby nagro­
madzić w pamięci obrazy, bu­
dzące wiarę i nadzieję w lep­
szą przyszłość narodów i do­
dające otuchy do w’alki o tę 
przyszłość, która dla gospoda­
rzy Festiwalu jest już dniem 
dzisiejszym.

i jot

PRZYJAZN - i do zobaczenia
w Warszawie

....za chwilę przemówi członek
Międzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego V Festiwalu 
Młodzieżowego w Warszawie — 
Gerhard Stuchlik!"

Kaskada braw przetoczyła się 
wśród zwartych szeregów mło­
dzieży. przybyłej tłumnie na wiel 
ki festyn do Złotowa. Koszaliń­
ska ziemia już dawno nie przyj­
mowała tak wielu i tak miłych 
gości.

„Ogromnie cieszy mnie fakt — 
zaczął mówca — że mogę przeka­
zać Wam najserdeczniejsze, bra­
terskie, bojówe pozdrowienie od 
miłującej pokój młodzieży nie­
mieckiej. a szczególnie od mo.iej 
organizacji — Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej. Jesteśmy dumni i 
szczęśliwi, że możemy nazwać 
Was swoimi przyjaciółmi. Jesteś­
my szczęśliwi, że będziemy mogli 
spotkać się z Wami na Warszaw­
skim Festiwalu i jeszcze bardziej 
pewni będziemy naszego zwycię­
stwa., jeżeli dowiemy się tam. jak 
wiciu mamy przyjaciół."

Często docierają do nas wiado­
mości o walce młodych niemiec­
kich patriotów przeciw remilita- 
ryzacji ich ojczyzny, przeciw po­
nownemu wtykaniu karabinów 
do rąk młodym, zdrowym lu­
dziom i przekonywaniu ich, że 
interes Krupów i Heinklów — 
jest ich interesem! Toteż burzli­
wymi oklaskami nagrodziła mło­
dzież tych niemiecko-zachodnich 
bojowników, którzy pod osłoną 
nocy stroją mury miast plakata­
mi z wymalowanym na nim o-

Oto następny nasz delegat n* 
Festiwal. Chłopski syn. Ro­

mek Kurowski z Pęczniewa, w 
powiecie tureckim.

Gdy zaproponowano jego kan­
dydaturę na zebraniu młodzieży 
w gromadzie, rozległy się okla­
ski i okrzyki: „My chcemy Rom­
ka**... .

Chcieli, więc pojedzie. Ale 
przed Festiwalem czeka młodzież 
praca. Wykonanie zobowiązań, 
do podjęcia których zagrzał Ją 
Kurowski.

Obielić drzewa i kamienie przy 
drożne we wsi.

Założyć kwietniki.
Odwiedzić z zespołem ariystycz 

nym kilka okolicznych wsi.
Czy to Już wszystko?
Jeżeli chodzi o przedfestiwalo- 

wy czyn — tak. Ale zapomnieli­
śmy jeszcze o czymś. O bohater­
skim zachowaniu się Romka w 
czasie niebezpiecznego pożaru 
sklepu GS w Pęczniewie. Z nara­
żeniem życia uratował on mienie 
społeczne na ogólną wartość 200 
tysięcy zł. Gdy mu gratulowano 
odwagi, odpowiedział skromnie: 
„Każdy ZMP-owiec na moim 
miejscu postąpiłby tak samo**.

(cm)

OTO SYMBOL:
Zdjęcie to pochodzi, z l.'U5 r. znad Łaby. Było to spotka: 
nie żołnierzy USA z żołnierzami radzieckimi: szczere 
uściski dłoni, żołnierskich, dłoni, które powaliły faszyzm 
i hitleryzm. Spolkanie urosło do symbolu dla całej uczci­
wej młodzieży, która na Festiwalu zamanifestuje swe 
goiące uczucia dla przyjaźni między narodami, dla ich 
współżycia w pokoju. Aby nigdy nie było wojny, aby dło­
nie młodych nigdy nie mutialy kierować przeciwko sobie 

śmiercionośnej broni.

słem i podpisem: „Jestem pierw­
szym żołnierzem Adenauera".

Z oburzeniem przyjęła mło­
dzież wiadomość o aresztowaniu 
przez policję adenauerowską 
dwóch młodych niemieckich pa­
triotów, uczestników IV Festiwa 
lu w Bukareszcie — Juppa An- 
genforta i Wolfganga Seifferta.

Śmieszni wydalą się panowie 
sędziowie sądu federalnego w 
Karlsruhe, którzy przypuszczają, 
że, zamknąwszy za kratami wię­
ziennymi ludzi — unicestwili i- 
dee.

„Przyrzeknijmy sobie — mó­
wił Gerhard — że zwielokrotni 
my nasze wysiłki, aby zacho­
wać pokój, nasz najcenniejszy 
skarb. 2e będziemy strzegli 
spokoju naszych nowych do­
mów i kwiatami rozkwitają­
cych ogrodów.

3 tysiące młodych Niemców z 
NRD i Niemiec zachodnich, któ 
rzy przybędą na Festiwal, jako 
ambasadorowie pokoju i przy­
jaźni od narodu niemieckiego 
— powtórzą przed Wami tę 
przysięgę."
Po przemówieniu z trudem 

można było dotrzeć do Gerhar­
da. Otoczony rojem dziewcząt i 
chłopców, rozdawał autografy, 
witał się z każdym. Jak ze sta­
rym znajomym, opowiadał o 
przygotowaniach do Festiwalu 
w jego ojczyźnie. Poprosiłem go 
o kilka słów dla młodzieży po­
znańskiej.

„Młodzież nowych Niemiec, któ 
ra tak samo jak Wy buduje so­

Piosenka festiwalowa
Krzysztof Gruszczyński

Tej piosence nie trzeba paszportu, 
tej piosence nie trzebą wiz.
Do każdego zawinąć jej portu, 
do najdalszych dopłynąć wysp.

REFREN:
Ta piosenka mówi — wojen dość!
Nadzieją serca młode napawa.
Kto ją zaśpiewa, ten nasz gość!
Jest .adres w pieśni — sierpień, Warszawą!

Gołębiami te słowa pofruną, 
świat oblecą i wszerz i wzdłuż.
Jutro Równik je poda biegunom 
przez pięć lądów, przez siedem mórz.

REFREN:
Tej piosence — obłoki kulbaczyć, 
niebem płynąć, ziemiami iść.
Tej piosenki nie trzeba tłumaczyć — 
wiati ją zagra, zanuci liść.

cjalizm. pozdrawia Was serdecz 
nie. To, że my obecnie wspólnie 
budujemy socjalizm, Jest rados­
nym przeciwieństwem tego, co 
było dawniej między naszymi kra 
lami.

Pozdrawiam serdecznie mło­
dzież poznańską, przygotowującą 
się tak jak > my do Warszawskie­
go Festiwalu. Pozdrawiani tych, 
którym przypadnie zaszczyt rer 
prezentowania Waszego woje­
wództwa na Festiwalu.

Przyjaźń — i do zobaczenia w 
Warszawie."

H. J.

Zenon Michałowski również przystąpił do konkursu ho­
dowlanego. Na zdjęciu: Zenek z uwagą słucha porad we­
terynarza o tym jak należy pielęgnować trzodę chlewną.

Czyn młodych 

z Jerki
O pięknym i wartościowym 

zobowiązaniu młodzieży Jerki 
donosi nam z pow. kościańskie 
go korespondent Klereckł. W 
zobowiązaniu tym podjętym 
dla uczczenia V Festiwalu Mło 
dzieży w Warszawie czytamy 
m. In.: ,,My, młodzież, ogłasza 
my konkurs wychowu prosiąt.' 
Każdy z biorących udział w 
konkursie prowadzić będzie ho 
dowlę prosięcia w osobnym po 
mieszczeniu 1 karmić będzie J» 
według wskazówek zootechni­
ka 1 w oparciu o przeczytane 
broszury. Organizując nasz ze­
spół hodowlany, chcemy rów­

nież pokazać naszym rodzi­
com, że przez racjonalne ży­
wienie prosiąt oraz stosowanie 
zabiegów zootechnicznych o- 
9iągniemy lepsze wyniki w ho 
dowli.

Podejmując to zobowiązanie 
wierzymy, że zostanie ono pod 
chwycone przez Jnne zespoły 
młodzieżowe."

Spośród 37 dziewcząt 1 
Chłopców, którzy zgłosili 6ię 
do konkursu, tylko 9 posiada­
ło prosięta, pozostałym nato­
miast przyszło z pomocą kie­
rownictwo Wiejskiego Domu 
Kultury. Dla każdego z mło­
dych uzyskało ono pożyczkę 
w wysokości 285 zł z przezna 
czenlem na zakup prosiąt.

Młodzi podzielili się na' 
dwie grupy oraz wybrali ko­
misję, której zadaniem będzie 
kontrola wyników osiągnię­
tych przez poszczególnych 
członków obu grup.

Celem zabezpieczenia dla 
trzody chlewnej odpowiedniej 
bazy paszowej, uczestnicy kon 
kursu, na wniosek członków 
miejscowego kółka miczurinow 
skiego obsiali wszystkie nie 
wykorzystane skrawki ziemi 
dynią oleistą.

' Warto, aby piękna inicjaty­
wa młodzieży Jerki znalazła 
naśladowców wśród wszyst­
kich młodych wielkopolskiej 

.wsi. (j)

a



W niedzielę, 26 czerwca br. 
społeczeństwo Wrześni i

obchcdzł uroczyście rocznicę < 
•; strajku szkolnego z r. 1901,
( który nazwę „Września" roz (
> słafrił po całym świecie jako 1
> jeden z symboli walki naro- i
< dowośeiowej w„ Wielkopolsce I 
) z zaborcą pruskim. Szczegół- ; 
; na Jednak jeszcze przyczyna j 
j powoduje, że o rocznicy zajść < 
) wrzesińskich nie możemy za- i 
i pomnieć: wyrosły one na pud ' 
j łożu walki mas ludowych, j
> przez nic byty przeprowadzę- } 
, ne i wszystkie skutki spadły ( 
) na barki rodzin polskich z lu- I’ 
i du i ich dzieci! — Dalej, zaj-

ścia te były w swej istocie i 
prologiem do wywołanej 5 lat 
później wielkiej akcji straJko 
w ej lat 1906—7, w którą wcią- ' 
gnięte zostały masy ludowe ! 
całej Wielkopolski.

Szitołę bowiem uważały wła­
dze pruskie jako narzędzie ger 
manizacji ludności polskiej.

< Trzeba stwierdzić, że okres 
do r. 1872 był jeszcze sielanką 
w porównaniu z akcją, zapo­
wiedzianą przez Bismarcka w 
r. 1872. Ten zdeklarowany 
wróg narodu polskiego prze­
prowadził swoje zamiary z 
iście pruską pedanterią, nie 
licząc się nawet , z ustawodaw­
stwem. W październiku 1873 r. 
po prostu ukazało się rozpo­
rządzenie, że w szkołach ludo­
wych Poznańskiego ...język nie 
miecki jest językiem wykłado­
wym we wszystkich przedmio­
tach nauki, z wyjątkiem religii 
i śpiewu kościelnego0. W szko­
łach więcejklasowych, w koń­
cowych klasach przeznaczono 
na tak ograniczony w tematy­
ce nauczania język polski tyl­
ko 3 godziny na ogółem 32.

Wszystkie te wysiłki germa- 
nizacyjne pozostały jednak bez 
skutku. Rosło poczucie naro­
dowe ludowych mas polskich, 
nie dających się zniemczyć 
przez szkołę i one to w coraz 
większym stopniu zaczęły na­
dawać ton walce z zaborcą. 
Mimowolny hołd złożył im hi-

Wokół książek
Antykwariat współczesny . Do­

mu Książki", mieszczący się do­
tychczas przy Starym Rynku, 
przeniesiony został na ul Kościu­
szki 76 (wejście z bramy). W tym 
samym budynku znajduje się 
również Księgarnia Rolnicza.

Aby udostępnić szerokim rze­
szom czytelników nabycie cieka­
wych tytułów książek. „Dom 
Książki" organizuje od 25 bm. do 
3 lipca br. na placu Wolności 
wielki kiermasz książki, połączo­
ny z loterią książkową.

Nie wszystkie zakłady pracy, 
dysponujące kredytami na zakła­
danie lub uzupełnienie bibliotek 
przyzakładowych, wykorzystały 
przeznaczone na ten cel sumy. 
,.Dom Książki" apeluje do pra­
cowników odpowiedzialnych za 
rozchodowanie kredytów na za­
kup książek — o złożenie w księ­
garniach odpowiednich zapotrze­
bowań. Uniknie się w ten sposób 
trudności w zaopatrzeniu biblio­
tek w dobrą książkę. (v)

Na „temat drażliwy**

Nim młoda kobieta zostanie matką
Niezwykle ciekawy temat 

poruszyła, ostatnio na 
lamach „Życia Warszff- 
wy“ Mirosława Parzyn- 

ska. Chodzi mianowicie o pro­
biera świadomego macierzyń­
stwa. A więc problem, który 
burżuazyjna moralność klasy­
fikowała subtelnie do „rzeczy, 
o których się nie mówi“. Wie­
lu z nas pamięta jaką to bu­
rzę ściągnął na swoją, głowę 
Boy, właśnie za postulowanie 
świadomego macierzyństwa, 
jak i zresztą w ogóle za prze­
wietrzanie — „rzeczy, o któ­
rych się nie mówiło".

Otóż myśl, którą przeprawa 
dza w swoim artykule publi­
cystka „Życia," przedstawia się 
w skrócie następująco:

Chlubimy się faktem, że przy­
rost naturalny w porównaniu z 
przedwojennym — wzrósł o bli­
sko 100 procent. Radość naszą 
przyćmiewa jednak stosunkowo 
wysoki odsetek śmiertelności 
wśród niemowląt (aczkolwiek 
znacznie niższy, niż przed woiną 
— obecnie 8,3 — w roku 1937 — 
13.6). Znaczy to. że choć w zakre 
sie opieki lekarskiej zrobiliśmy 
bardzo dużo, nie zrobiliśmy jed­

storyk niemiecki (Lauberi). 
Pisząc o udziale przedstawicie­
li polskich rodów magnackich 
w przyjęciu wydanym przez 
Wilhelma na Zamku poznań­
skim w sierpniu 1913 r. — do­
dał z przekąsem: „A na dwo­
rze tłoczyli się wokół pomni­
ka Żelaznego Kanclerza (Bis­
marcka) mieszkańcy prowin­
cji, aby krzykami i gwizdami 
przywitać magnatów' opuszcza­
jących Zamek"...

Z czynów takich jak ,,spra­
wa wrzesińska" i późniejszy 
wielki strajk szkolny 1906—7 
rodziła się bowiem coraz wię­
ksza świadomość narodowa 
mas wielkopolskich, nabrzmie­
wała rewolucyjnym duchem i 
przekreślała ugódowość mag­
natów z ich ..dworską partią". 
Toteż młodzież, która w r.
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Dokument, czasu. Szkoła niemiecka zdołała miodeJ dziewczynie wiejskiej narzucić gotycki charakter pi­sania, nie zdołała jednak zmienić faktu, że ofiara szkoły niemieckiej pisała gotykiem, lecz po polsku.
1918—19 zasiliła szeregi po­
wstańców wielkopolskich, w 
większości swej wywodziła się 
z. uczestników strajku szkolne­
go, do którego wstępem była 
sławna „sprawa wrzesińska".

IX iedy władze pruskie prze- 
konały sie iż. nawet szcząt 

kowa nauka języka polskiego 
stanowi skuteczną barierę wo­
bec akcji germanizacyjnej. po­
leciły władzom szkolnym nau­
kę tę znieść. Nawet bowiem 
nauka religii służyła lepszemu 
poznaniu języka ojczystego. Z 
własnej młodości przypomi­
nam sobie, jak najczęściej bil
„po łapach" nauczyciel Mali­
nowski w' Gnieźnie, gdy uczeń 
nie mógł wykazać się znajo­
mością zadanego tematu z reli­
gii, podczas gdy w innych 
r -.c-"—5r>tach był raczej wyro­
zumiały. Dopiero po latach zro 
zumiałem, że nie bvło to „re- 
ligianctwo" ze strony nauczy­
ciela, lecz zamaskowane zmu­
szanie uczni do czytania w ję­
zyku polskim jedynego przed­
miotu. który na to pozwalał...

Żaden też fanatyzm religij­
ny — jak to usiłowały przed­
stawić koła kler^kalne — nie 
tkwił u podstaw buntu rodzi­
ców we Wrześni, kiedy w tam­
tejszej szkole w dniu 1 kwiet­
nia 1901 r. zniesiono naukę re­
ligii w języku polskim. Gdy 
rodzice odmówili wówczas za­
kupienia katechizmów niemiec 
kich i zakazali dzieciom odpo­
wiadać na pytania niemieckie, 
był to bunt ludzi dotkniętych 
głęboko w swym poczuciu na­
rodowym, potęgowanym po­
czuciem krzywdy społecznej — 
gdyż ucisk narodowcy szedł ze 
strony przedstawicieli pań-

nak wszystkiego. Nic prawie nie 
uczyniliśmy w zakresie populary­
zacji macierzyństwa, które winno 
być ..nie faktem nieoczekiwanym, 
przypadkowym, czasami nawet 
wręcz niepożądanym, lecz odwrot 
nie — powinno być ukoronowa­
niem dojrzałych, przemyślanych 
decyzji kobiety i mężczyzny, któ 
rzy zakładają rodzinę i czynią to 
z upragnieniem i co najważniej­
sze — z poczuciem odpowiedzial­
ności, świadomie."

Jednym z podstawowych wa­
runków zapewnienia dziecku 
właściwego rozwoju jest — poza 
opieką lekarską — dojrzałość i od 
powiedzialność obojga rodziców.

Czy warunki te może zapewnić 
dziecku 18-letnia mieszkanka ho 
teju robotniczego, matka rozdzie­
lona z mężem, który mieszka w 
..męskim" hotelu, względnie — 
młode małżeństwo studenckie, 
czy może dobrze chować się któ­
reś tam z rzędu dziecko, w bar­
dzo złych warunkach mieszkanio 
wych — bo przecież nie wszyscy 
leszcze mogą mieszkać w nowych 
osiedlach?

Problem jest zatem istotny. 
A rozwiązanie? Po pierwsze

— stworzenie specjalnych, po­
radni. w których młode kobie­
ty mogłyby otrzymać wskazów

stwa. które w tym właśnie 
czasie wzmacniało walkę z 
wszelkimi przejawami oporu 
wyzyskiwanych mas. Do nich 
zaś zaliczali się w większości 
rodzice 14 dzieci, w nieludzki 
sposób skatowanycłi w szkole 
w dniu 20 maja. I jeśli w roz­
prawie sądowej, jaka 19 listo­
pada 1901 r. odbyła się w Gnie 
źnie, 24 osobom wymierzono 
kary od 2 do 30 miesięcy wię­
zienia — surowość ich wypły­
wała nie tylko z antypolskiego 
nastawienia sędziów, lecz rów­
nież z oburzenia, że przeciwko 
nakazom państwa junkrów i 
baronów przemysłowych od­
ważyli się wystąpić ludzie „bez 
mienia i nazwiska rodowego”.

Stąd i w proteście przeciwko 
zajściom wrzesińskim, które 
głośnym echem rozniosły się

Po świecie. wybił się — obok 
protestu czołowego przedsta­
wiciela narodowej burżuazji 
Henryka Sienkiewicza, — głos 
czołowej przedstawicielki pol­
skiego ruchu robotniczego — 
Róży Luksemburg. Treść ich 
protestu z racji odmiennego 
światopoglądu musiała być jed 
nak różna. Wielki pisarz wi­
dział w sprawie wrzesińskiej 
tylko wyraz „ducha pruskie­
go”, którym obarczał cały na­
ród niemiecki. Wielka rewolu­
cjonistka, protestując przeciw­
ko temu, by szkoły w Poznań- 
ekiem służyły do „kierowania 
dzieci na duchowe kaleki, nie 
znające własnej narodowości 
i mowy" wskazywała nato­
miast, iż czynią to te same 
klasy niemieckie, które gnębią 
własne masy pracujące. „Lud 
roboczy niemiecki we własnym 
kraju ma tych samych wro­
gów, ten sam od nich znosi u- 
cisk, przeto jest naszym przy­
rodzonym sprzymierzeńcem, 
naszym przyjacielem". — Na 
tym punkcie rozchodziły się 
zasadniczo w sprawie narodo­
wej stanowiska t. zw. kieru­
jących kół polskich i ruchu ro­
botniczego. Pierwsze usiłowa­
ły ze sprawy wrzesińskiej u- 
czynić jedynie argument na 
rzecz wzmocnienia swej pozy­
cji polityczno - społecznej; 
ruch robotniczy widział nato­
miast w nich słusznie budze­
nie się samodzielnej myśli mas 
ludowych, w prostej drodze 
prowadzącej do zrozumienia 
łączności klasowej z proleta­
riatem niemieckim jako jedy­
nego środka wyzwolenia nie 
tylko narodowego, lecz i spo­
łecznego.

Tak musimy z półwiekowej 
odległości patrzeć na zajścia

ki higieniczno - lekarskie, po 
drugie — wydawanie popular­
nych, o masowym nakładzie 
broszur — poradników i po 
trzecie — udostępnienie środ­
ków antykoncepcyjnych. Jak 
wykazuje bowiem praktyka, 
niewielki tylko odsetek dzieci 
„niechcianych" — przychodzi 
na, świat. Kobiety, które zaszły 
w ciążę i nie chcą, dziecka po­
rodzić, wszelkimi sposobami i 
tak starają się, nie dopuścić do 
porodu. Lepiej więc zabezpie­
czyć kobietę przed niepożądaną 
ciążą, niż narażać ją na utra­
tę zdrowia a. nawet życia przy 
szukaniu „ponńocy" u pokąt- 
uych doradców.

Warto by tu było poruszyć 
jeszcze problem dzieci, nieślub­
nych. Przeglądając ostatnio 
akta w sądzie stwierdziłem, że 
poważny odsetek ojców i ma­
tek „mimo woli," stanowi mło­
dzież, co ma również swoją wy 
mowę. Niewątpliwie, że przed­
wczesne, wyraźnie niepożądane 
macierzyństwo, ma to sarno 
źródło, — niedostateczne u- 
świadomienie i kompletny brak 
odpowiedzialności za swoje po­

wrzesińskie 1901 roku i trak­
tować je jako jeden, z przeja­
wów krzepnięcia świadomości 
mas pracujących Wielkopolski

czemu tak wiele przeciw­
stawiało sie trudności na tym 
wyjątkowo zacofanym społecz­
nie terenie.

7a rok obchodzić będziemy
50-lecie rozpoczęcia w 

Wielkopolsce wielkiego strajku 
szkolnego w dniu 1 września 
1906 r. Byłą to wielka eksplo­
zja nagromadzonego na rzeko­
mo „spokojnym terenie po­
znańskim" wrzenia wśród sze­
rokich mas robotniczych i 
chłopskich. Podobnie jak zaj­
ścia we Wrześni, również wiel 
ki strajk szkolny usiłowały jed 
nak klasy posiadające wyko­
rzystać dla własnych intere­
sów. Stąd i historiografia bur- 
żu&zyjna kompletnie zniekształ 
dla sens tej gigantycznej jak 
na ówczesne stosunki walki. 
Zamilczała np. całkowicie, że. 
jeśli prologiem do niej były 
zajścia wrzesińskie. bezpo­
średni swój rodowód wywo­
dziła ona z wydarzeń 1905 r. 
w b. Królestwie Polskim, ze 
wspaniałego zrywu proletaria­
tu Warszawy i tx>dzi. z po­
wstania przeciwko caratowi, 
które — aczkolwiek upadło — 
wstrząsnęło podwalinami ustro 
ju ucisku i krzywdy społecz­
nej.

Przed historiografią marksi­
stowską staje więc pilne zada­
nie podjęcia prac przygotowaw 
czych do należytego oświetle­
nia strajku szkolnego, jak 
zresztą na źródłowe omówienia 
czekają jeszcze wydarzenia 
wrzesińskie. Obdarcie tych 
spraw przeszłości z naniesio­
nego na nie burżuazyjnego po­
kostu — to pokazanie praw­
dziwej historii Wielkopolski 
„w nowym, prawdziwie nau­
kowym świetle jako współ­
czynnika kształtowania nowej 
świadomości naszego narodu, 
świadomości narodu socjali­
stycznego'1. jak pisano ostatnio 
w związku z historią Śląska-

Albowiem zarówno Września 
jak i strajk szkolny to ważne 
fragmenty naszych dziejów oj­
czystych !

FLORIAN MIEDZIŃSKI

„Książki niezaspokojonego po
pytu" wprowadzono od dawna 
■obowiązkowo w Warszawie. Do 
książek tych klienci oraz perso­
nel sklepów wpisują uwagi o ist­
niejących brakach w sprzedaży 
takich artykułów, jak: obuwie, 
odzież, tekstylia, artykuły gospo­
darstwa domowego, bądź też 
uwagi o złej jakości artykułów. 
Książki te raz na miesiąc przed­
kładane w Wydziale Handlu, są 
pomocą w dokładnym poznaniu 
potrzeb rynku i lepszym ich za­
spokajaniu. Warto, by Prezy­
dium WRN w Poznaniu podjęło 
taką samą słuszną uchwałę.

▲ Na kilkukilometrowym tere­
nie w pobliżu Maczek w woj. 
stalinogrodzkim. na piaszczy­
stych nieużytkach powstaje cen­
tralne składowisko rud. Składo­
wisko. które już w przyszłym ro-

stępowanie — a jeszcze gorsze 
skutki społeczne.

I tutaj dużą pomocą byłaby 
realizacja przedstawionych po­
stulatów (oczywiście, że w tym 
wypadku chodzi o dwa pierw­
sze).

Piękny przykład dała szkoła 
matek powstała przy woj. po 
radni w Łodzi. Od 1952 roku 
prowadzi ona pogadanki o mai 
żeństwie, macierzyństwie itd. 
dla absolwentek szkół ogólno­
kształcących i zawodowych.

Można byłoby i u nas po­
myśleć o czymś podobnym. 1 
jeszcze jedno: nie widzę powo­
du dla którego tak zaniedbuje 
się młodych mężczyzn, właśnie 
jeśli chodzi o dziedzinę uświa­
domieniu im skutków jakie 
bardzo często powoduje podda 
nie się porywom instynktu.

* *
♦

Trzeba stanowczo podkreślić, 
żc w interesie całego spolcczen 
stwa leży, a by /rodziło się du­
żo dzieci, aby rhłode małżeń­
stwa zdobywając z roku na 
rok lepsze warunki zakładały 
wielodzietne rodziny. Jedno­
cześnie, w interesie osobistym 
jako też społecznym jest, aby 
wszystkie dzieci chowały się 
zdrowo w sprzyjającej atmo­
sferze rodzinnej. I dlatego wła 
'śnie macierzyństwo winno być 
świadome, (r)

TT
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się do

Tysiące złotych leżą... na drodze
Właściwa eksploatacja dróg, po których' odbywa się ruch kołowy, 

zmierza do nadania im odpowiedniej gładkości i trwałości, które 
muszą być dostosowane do intensywności ruchu drogowego, z roku 
na rok Coraz hardziej wzrastającego. Zagadnienie to jest przedmio­
tem prac członków NOT-u w postaci rozwiązań zmierzających do 
jak najdalej posuniętej modernizacji, droga zamiany nawierzchni 
tłuczniowych i. brukowanych na ulepszone bitumiczne. Moderniza­
cja nawierzchni w tym wypądku oparta jest o podstawy naukowe, 
jak również o dokonane pomiary intensywności ruchu drogowego na 
poszczególnych odcinkach.

Stosowanie postępu technicz­
nego w tym zakresie pozwala 

na osiągnięcie efektownych oszczę 
dności wynikających z różnicy 
kosztów utrzymania tych nawierz­
chni. Kształtują się one następują­
co (do 1 rn kw.): dla nawierzchni 
tłuczniowych 14.30 zł, natomiast dla 
nawierzchni bitumicznych ulep­
szonych — 7.60 zł. Zważywszy, że 
odnawianie tych nawierzchni do­
konywane jest w okresach pięcio­
letnich, że w tym czasie zajdzie 
konieczność przeprowadzenia do­
raźnych remontów cząstkowych 
(około 5 proc, powierzchni) — efek 
tywna oszczędność w stosunku do 
l m kw. utrzymania nawierzchni 
w wyniku zastosowania jej moder­
nizacji wyniesie w skali rocznej 
dia województwa poznańskiego 
1.625,853 zł. Oszczędność ta* pozwoli 
na wykonanie dodatkowych 27 km 
nawierzchni ulepszonych. Innym 
rodzajem oszczędności wynikają­
cym z oddania do użytku gładkiej 
nawierzchni ulepszonej jest prze­
dłużenie żywotności pojazdów me­
chanicznych. która może wzrosnąć 
prawie 2,5-krotnie jednocześnie 
przy zmniejszonych nakładach na 
remonty kapitalne. Uzyska się tak 
że znaczną oszczędność paliw płyn­
nych przeznaczonych do napędu 
pojazdów mechanicznych, której 
w szczupłych ramach niniejszych 
rozważań nie da się ująć. ■ 

Przykład przytoczony ulepszania 
nawierzchni posiada wielkie zna­
czenie w dziedzinie rozwoju tech­
niki drogownictwa i motoryzacji, 
dlatego winien znaleźć swe miej­
sce przy opracowaniu wytycznych 
planu 5-letniegO jako wniosek per­
spektywiczny likwidujący przesta­
rzałe typy nawierzchni na ważniej 
szych szlakach komunikacyjnych.

A teraz drugą sprawa. Chodzi o 
polepszenie jakości materiałów dro 
gowych: przyczynia się to do po­
dnoszenia jakości robót, przedłuża­
jąc okres eksploatacji -wykona­
nych nawierzchni oraz przyczynia 
się do obniżki kosztów. Poza wal­
ką o dotrzymywanie obowiązują­
cych warunków technicznych dla

ku rozpocznie magazynowanie 
pierwszych transportów rudy, 
stanie się zapleczem surowco­
wym śląskich hut. Na budowę, 
nadeszło już wiele maszyn i urzą 
dzeń ze Związku Radzieckiego.

▲ 100 m długości i 1.000 ton 
wagi posiada polska maszyna do 
wyrobu bibułki papierosowej, in­
stalowana obecnie w jednej z fa­
bryk w Czechosłowacji. Maszyna 
tfi wykonana została w fabryce 
maszyn papierniczych w Ciepli- 
cach-Zdroju. W fabryce w Cie­
plicach przeprowadza się rów­
nież modernizację maszyn stare­
go typu, m. in. unowocześniona 
została tu ostatnio maszyna do 
produkcji papieru gazetowego 
dla Częstochowskiej Fabryki Pa­
pieru.

▲ W II półroczu br. ze Związ­
ku Radzieckiego, Czechosłowacj' 
i NRD nadejdą do Polski precy­
zyjne maszyny dla przemysłu 
włókienniczego w Łodzi i Biel­
sku. Wśród maszyn znajdą się 
nowoczesne zespoły do farbowa­
nia przędzy oraz dwa nowocze­
sne zespoły do uszlachetniania 
tkanin. Materiały wyprodukowa­
ne przez te zespoły nie będą się 
zupełnie mięły nawet przy nie­
wielkiej zawartości wełny. \

▲ 500-tysięczny kilogram wy­
sokogatunkowej przędzy wypro­
dukowała załoga uruchomionej 
w planie 6-letn'm przędzalni cień 
koprzędnej w? rozbudowywanych 
wielkich zakładach baevełn:a- 
nych w Andrychowie. Przędza 
dostarczana przez załogę andry- 
chowskiego kombinatu spotyka 
się ze względu na nienaganną 
jakość z wysoką oceną fachow­
ców’.

Jk Na miesiąc przed terminem
ruszyła w Fabryce Papieru w Je­
ziornie produkcja tektury papo­
wej. Do produkcji tektury służy 
wielki agregat wyprodukowany 
przez Fabrykę Maszyn Papierni­
czych w Cieplicach. Wszystkie 
jem skomplikowane urządzenia 
zmontowane na długości 160 m, 
obsługuje w trakcie cyklu pro­
dukcyjnego zaledwie 7 osób. Zdol 
ność produkcyjna agregatu wy­
nosi 40 ton tektury dziennie.

A. Pierwsze próbne serie lor­
netek teatralnych wykonano w 
Polskich Zakładach Optycznych 
w Warszaw ę. Dają one 2.5-krot- 
ne powiększenie obserwowanego 
przedmiotu, a jedną z ich zalet 
jest czystość obrazu.

wytwarzanych materiałów drogo­
wych należy prowadzić prace ba­
dawcze oraz doświadczenia -z inny­
mi materiałami, np. ze stosowa­
niem smół lub asfaltów upłynnio­
nych przy wykonywaniu dywani­
ków bitumicznych, stosowaniem 
ługów posulfitowych (jako ubocz­
nego produktu celulozy) do utrzy­
mania nawierzchni tłuczniowych, 
stosowaniem chlorku wapnia pr£y 
żwirowaniu nawierzchni jako czyn 
nika utrzymującego wilgoć, a 
przez to samo przynoszącego 
oszczędności w użyciu materiału 
żwirowego.

Jako przykłady możliwości uzy­
skania oszczędności ną tynr odcin­
ku mogą służyć wypadki stosowa­
nia smół upłynnianych przy wyko­
nywaniu dywaników bitumicz­
nych. Dotychczas wykonanie tego 
rodzaju nawierzchni drogowych 
wymagało użycia skomplikowa­
nych wytwórni mas bitumicznych 
oraz instalowania maszyn z impor­
tu zagranicznego, przygotowania 
kosztownych placów budowy, zu­
życia znacznej ilości paliwa do 
podgrzewania agregatu mineralne­
go i smoły drogowej. Stosowanie 
smół upłynnionych zagadnienie to 
znacznie upraszcza. Otaczać ma3y 
bitumiczne można w zwykłych be­
toniarkach o pojemności 250—500 1 
produkcji krajowej. Zbędne jest 
urządzanie wielkich placów, odpa­
da koszt paliwa. Racjonalnie zor­
ganizowana praca zespołu 4 beto­
niarek może przynieść w konse­
kwencji 1.65 zł oszczędności na 
l m kw. wykonanej nawierzchni o 
wysokiej jakości produkcji, co w 
sumie da 8.900 zł oszczędności na 
każdym kilometrze robót. Roczna 
skala oszczędności w przekroju 
województwa na tym odcinku mo­
że przynieść 148.5(10 zł.

Znaczne oszczędności może przy­
nieść przestrzeganie dyscypliny 
technologicznej. Dużą rolę do speł 
nienia mają tu laboratoria połowę, 
które winny wykonywać badania 
jakości używanych materiałów, 
projektować składy mieszanek bi­
tumicznych. określać przydatność 
granitów do budowy oraz spraw­
dzać właściwości wykonanej na­
wierzchni.

Roboty drogowe pochłaniała ol­
brzymie ilości materiałów kamien­
nych. Wszystkim znane sa trudno­
ści, na jakie napotyka dostawa ma­
teriałów z kamieniołomów, będąca 
niejednokrotnie powodem opóźnię 
nia robót. 23.317 ton grysów będzie 
my musieli uzupełnić z własin/ch 
baz surowcowych. Ilość tę można 
uzupełnić w drodze przerobu ka- 
mienia-surowca zebranego z pół 
w ilości 11.00O ton na grysy za po­
mocą posiadanych w rejonach 
Eksploatacji Dróg Publicznych gry 
siarek.

Pozostałe 12.317 ton muszą zastą­
pić nam żwiry sortowane. Pod 
względem przydatności technicz­
nych kruszywa oraz opłacalności 
eksploatacji byłoby wskazane uru­
chomienie żwirowni w Chodzieży, 
Nowym Tomyślu, Ostrzeszowie t 
Szamotułach. Przy produkcji gry­
sów z kamienia polnego istnieje 
możliwość uzyskania obniżki ko,- 
sztów własnych w stosunku do cen 
zakupu o 5.40 zł na tonie. W su­
mie przyniesie to w skali woje­
wództwa 59.4O0 zł oszczęduości.

Wynalazczość pracownicza uczy­
niła w roku 1954 duży krok na­
przód. Według wstępnych obliczeń 
realizacja zgłoszonych w 1955 r. 
pomysłów obniży koszty produkcii 
o 76.000 zł oraz usprawni szereg 
procesów technologicznych.

Obserwacje poczynione na odcin 
kach doświadczalnych wykona­
nych w latach ubiegłych wykaza­
ły np., że tzw. stabilizacja nawierz 
chni gruntowej cementem wypa­
dła zupełnie pomyślnie i może być 
stosowrana w skali technicznej jako 
podbudowa pod nawierzchnie u- 
lepszone. Przeprowadzona analiza 
kosztów wykazała, że koszt wyko­
nania 1 m kw. takiej podbudowy 
wynosi 30.55 zł, wobec dotychcza­
sowych kosztów 45.00 zł przy za­
stosowaniu podkładu z kamienia 
oraz warstwy tłuczniowej. W tym 
wypadku przy zastosowaniu zmo­
dernizowanej podbudowy osiągnąć 
można 1.345 zł oszczędności na 
l m kw. Szczególne znaczenie po­
siadać będzie znajdujący się obec­
nie w stadium doświadczeń trud­
ny odcinek stabilizowania nawierz­
chni gruntowej mieszanką pia- 
szczysto-gliniastą dla umocnienia 
szeregu nawierzchni dróg grunto­
wych wykonywanych w tzw. 
„chłopskich czynach drogowych".

Rozwiązywanie tych i innych 
problemów technicznych, to zada­
nie naczelne inżynierów i techni­
ków zrzeszonych w Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej. Podane 
przykłady są zaledwie fragmentem 
nie wyzyskanych jeszcze u nas 
możliwości czynnego udziału ogó­
łu inżynierów i techników w roz­
wiązywaniu ważnych d’a gospo­
darki narodowej zagadnień.

Inż. JAN KIEPERSZA 
przewodniczący Zarządu Odd«. 
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Bok w niewoli 
u piratów taiwańskich

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI (9)
. —- No i co, udało się? — szcze­
rze zaniepokojony spytałem Jam- 
picha. Wyobrażałem sobie bo­
wiem, co może znaczyć głodów­
ka w warunkach tropikalnych u- 
pałów, wyczerpania nerwowego 
i fizycznego, połączona z przy­
tłaczającym stanem psychicz­
nym, w jakim znajdowali się 
wówczas marynarze.

— Prawie całkowicie — odpo­
wiedział. — Choć „czangi", do­
wiedziawszy się, kto z nas był 
głównym inicjatorem strajku gło 
dowego, postanowili naszemu wy 
stąpieniu radykalnie „ukrócić 
łeb".

— 23 września, czyli w przed­
dzień planowanego terminu gło­
dówki, pod magazyn zajechał sa­
mochód, obsadzony oficerami i 
żołnierzami żandarmerii oraz ma­
rynarki wojennej. Weszli do nas 
i. starając się wszystko załatwić 
jak najprędzej, wywołali st. ofi­
cera — Auksztukaisa, II oficera 
Drążkowskiego, st. marynarza — 
Czajkę, ochmistrza — Grześko­
wiaka i motorzystę — Wardynia. 
Na stanowcze pytania maryna­
rzy, w jakim celu zabierają ich 
z magazynu, oficerowie odpowie 
dzieli cynicznie: zabieramy was 
do lepszego pomieszczenia. Bę­
dziecie mieszkać w eleganckim 
hotelu...

— Odmówiliśmy bezwzględni 
rozłączenia z towarzyszami. To 
był dla nas poważny cios — wtrą 
ca Zdzisiek Czajka. Jego ojciec 
jest członkiem przodującej spół­
dzielni produkcyjnej Jackowice 
w woj. łódzkim. Z syna może być 
równie dumny, jak ze swej spół­
dzielni. Zdzich był jednym z tych 
—• którzy sprawiali piratom naj­
więcej kłopotu.

— ...Ale nie pomogły protesty. 
2andarmi, widząc, że nie kwapi­
my się wcale do wyjścia, użyli 
siły. Powykręcali nam ręce i za­
prowadzili do samochodu. Po kil­
kunastu minutach byliśmy rze­
czywiście w jakimś obskurnym 
hoteliku, z dala od reszty zało­
gi...

— Ale, pomimo to, solidarnie 
głodowali — podkreśla z uzna­
niem Jurek Dolaciński.

— Ciężko mieli... — potakuje 
Jampich. — Taki Wardyń, choć­
by. twardy chłop jak diabli... W 
trzecim dniu głodówki chwyciły 
go kurcze żołądka. Wystraszeni 
czangkaiszekowcy chcieli mu ro­
bić zastrzyki, dać coś na wzmoc­
nienie. Nie chciał. Uparł się, że 
w dalszym ciągu będzie głodował 
razem z towarzyszami. Znowu 
siłą muislano go odwieźć z kolei 
do szpitala...

— A ci dranie, jeszcze przed 
wypadkiem Wardynia w czasie 
pierwszej głodówki, przyszli do 
nas z paczkami... — powiedział 
Grześkowiak.

— Z jakimi paczkami? — zdzi­
wiłem się.

— Żywnościowymi. Było to 
dwóch czy trzech oficerów. Wpa­
kowali się nam do pokoju, roz­
siedli przy stole, rozpakowali 
swoje paczki i, wyciągając naj­
rozmaitsze amerykańskie delika­
tesy, zajadali się nimi ze sma­
kiem.

Skromna próbka ich metod — 
mruknął Jasio Nowak.

— Oczywiście. Nie można po­
wiedzieć, by to na nas robiło 
przyjemne wrażenie. Zwłaszcza, 
gdy z głupia frant, poczęli grzecz 
nie zapraszać do współudziału w 
obżarstwie i obiecywać, że jeśli 
przerwiemy głodówkę, natych­
miast wrócimy do reszty załogi. 
Na szczęście mieliśmy już pew­
ne doświadczenie, by nie dać 
wiary ich łgarstwom.

— Szkoda, że nie mogliście wte 
dy słyszeć, co o was wygadywali 
oficerowie łącznikowi do pozosta 
łych w magazynie — rzeki Jam­
pich. — Oznajmiono nam, że całą 
piątkę odizolowano, ponieważ są 
komunistami i mają największy 
wpływ na resztę załogi. Ktoś się 
tam wówczas uśmiechnął i stwier 
dził, że zbyt wolno wyciągają 
wnioski z naszego zachowania. 
Powinni nas wszystkich zawieźć 
tam. gdzie trzymają Drążkowskie 
gi 1 Auksztukaisa z towarzysza-
mi. Wszyscy 
etami...

tutaj są komuni-« Dreszerem.

— ,-Czangi" wściekali się. Złość 
ich dosięgła zenitu wówczas, gdy 
pozostała w magazynie grupa, 
rozpoczęła również głodówkę, 
zgodnie z zapowiedzią. Doszli wi­
dać wreszcie do wniosku, że izo­
lacja tych, których uważali za 
„niebezpiecznych", a więc naj­
pierw Nawrota i Bednaruka, a 
później tamtej piątki, nie odnosi 
żadnego skutku.

— Pierwszego dnia głodówki 
wpadli do magazynu rozjuszeni 
oficerowie M. P. i marynarki wo­
jennej. Kazali nam się natych­
miast zabierać. Dokąd — nie mó­
wili. Specjalnie się takim obro­
tem sprawy nie przejmowaliśmy. 
Skoro tylko mieliśmy przenosić 
się gdzieś wszyscy razem, nie 
było to takie straszne. Nie przy­
puszczaliśmy, że piraci zadają 
nam najsilniejszy cios. Mieliśmy 
być wszyscy rozłączeni...

(C. d.n.)

Duże znaczenie dla rolnlctioa posiada odpowiednie 
nawodnienie i melioracja pól i łąk. Przecinająca różne 
kraje sieć kanałów nawadniających wymaga stałej 
opieki, oczyszczania i co pewien okres czasu — pogłę­
biania. Służy do tego m. i. widoczny na zdjęciu bagier- 
pogłębiarka, wyprodukowana w Związku Radzieckim. 
Zobaczymy ją już za kilkanaście dni na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich.

Rozmowa z profesoremUwagi o przyszłym zawodzie
nrzed kilku dniami czyta- 

łem o procesie karnym 
przed jednym z warszawskich 
sądów. Niechlubnymi ,,bohate­
rami" sprawy byli dwaj leka­
rze i położna ze szpitala powia 
towego w Garwolinie. Za lek­
ceważący, aspołeczny stosunek 
do chorej, kobiety rodzącej, 
która wydała na świat martwe 
dziecko — skazani zostali na
surowe kary więzienia.

mów ze studentami na temat: 
„Co mnie skłoniło do studiów 
lekarskich?"

Kol. C. odpowiada, że ucząc się 
w liceum ogólnokształcącym urzą­
dził sobie w domu wespół z kolegą 
małe laboratorium chemiczne, poza 
tym zabrał się z tym przyjacielem 
do „preparowania" żab. A więc za­
datki na naukowca?

Kol. 8., córka chłopa z powiatu 
kolskiego, wspomina o reweren- 
c j i, z Jaką ludzie na wsi odnoszą 
się do lekarza. „Pan doktor" jest

Fakt ten świadczy, jak bar- ^nonmrem życia ^awcą. Już przesądzać kwestii, jak t0 nie 
•a AdrkAunAdria r»n icct m-aea mo przybycie lekarza powoauje oa ____ ’ . .dzo odpowiedzialną jest praca 

lekarza, jak humanitarny wi­
nien być jej charakter. Stąd 
też ogromne znaczenie posia­
da rekrutacja, dobór młodzie 
ży na medycynę, mało tego — 
zwrócenie uwagi już w toku 
studiów nie tylko na postępy 
w nauce, ale i wychowanie, po 
stawę przyszłego lekarza.

Rozmawiam z dziekanem wy 
działu lekarskiego Akademii 
Medycznej prof. Ryszardem

Niewątpliwie w czasie egza 
minów — mówi on — jak też 
w toku studiów, a więc na 
wykładach, seminariach, w 
czasie kollokwiów otrzymu­
jemy pewne sygnały, zapo­
wiedzi talentu, zdolności i 
tzw. powołania, jednym sło­
wem to wszystko, co mieści 
się w powiedzeniu „przydat­
ność dla naszego zawodu". 
Wielką rolę gra tutaj posta­
wa studenta, na którą prze­
cież wpływa praca organiza­
cji partyjnej, ZMP i — obok 
naukowej — wychowawcza 
działalność „ciała" profesor­
skiego.

Dziekan Dreszer wykłada na 
I roku propedeutykę lekarską. 
Często w czasie wykładów do­
chodzi do interesujących roz-

wuje się po raz pierwszy gso- 
bowość studenta, kandydata na 
lekarza. Uwidaczniają się ce­
chy charakteru, wyłażą jak 
szydło z worka wady i zalety. 
Te ostatnie bierzemy za cenne 
tworzywo, wysokowartościową 
glinkę, z której mamy obowią­
zek ulepić lekarza, a nie tylko 
rzemieślnika w swoim zawo­
dzie.

Nie wolno nam oczywiście

prężenie, lepsza samopoczucia u 
chorego. Kol. S. przejęła się sama­
rytańską rolą lekarza, chce Iść na 
wieś: uzdrawiać.

Kolega po studiach fełczersklch 
mówi: „Uważam, że za mało u- 
miem. Praktyka felczerska postawi­
ła przede mną nowe zagadnienia, 
których zrozumienie wymaga no­
wych umiejętności. Pragnę się u- 
czye...”

Zwracam uwagę na znaczną 
w bieżącym roku ilość zgłoszeń 
abiturientów szkół ogólno­
kształcących na medycynę z 
ominięciem nauk humanistycz 
nych, ścisłych, ekonomicznych. 
Jakie są tego powody?

— Zdarza się — mówi dzie 
kan — że prócz, pewnych ra­
cji snobistycznych (w men­
talności mieszczańskiej za­
wód lekarza należy do tzw. 
„pozycji") znaczną rolę gra 
tu niedostateczne spopulary­
zowanie innych nauk, który­
mi niestety mało interesuje 
się spora część młodzieży. 
Oczywiście, że nie bez zna­
czenia jest tu nastawienie ro 
dziców ze środowiska miesz­
czańskiego i inteligenckiego, 
którzy często powodują się 
fałszywie merkantylnym pun 
ktem widzenia, chociaż mło­
dzież, powtarzam, w swej o- 
gromnej większości rozumie 
już, że praca lekarza jakichś 
wyjątkowych serwitutów fi­
nansowych nie daje, przesta­
ła być synekurą. Stąd też 
młodzi ludzie kierują się ra­
czej zamiłowaniami, zdolno­
ściami, powołaniem... Oczy­
wiście, że ta reguła jak ka­
żda posiada swoje wyjątki...
— Brałem udział w spotka­

niach abiturientów z naukow­
cami — ciągnie prof. Dreszer 
— w czasie których rozwijała 
się nieraz bardzo Interesująca 
dyskusja. Zaskoczyła mnie wy 
powiedź jednej z maturzystek 
kol. K. z kościańskiego Lice­
um Ogólnokształcącego, która 
z zadziwiającą w jej wieku zna 
jomością rzeczy wyłożyła teo' 
rię Pawłowa. Zaznaczam, że 
koleżanka ta była również wy­
bitną aktywistką szkolnego 
koła ZMP.

— Wspomnienie młodziut­
kiej entuzjastki Pawłowa ko­
jarzy mi się z egzaminami wstę 
pnymi na Akademię Medycz­
ną, w czasie których zaryso-

gdyś bezdusznie próbowano 
dowodzić, że już w czasie wstę 
pnego egzaminu ujawniają się 
talenty, że pierwszy odsiew za­
sadniczo oddziela plewy od 
ziarna. Nie w tym „sztuka", 
musimy w ciągu studiów stale 
rozwijać zdolności i zamiłowa­
nia, tak wpływać na studenta, 
aby stał się on tym lekarzem 
przez wielkie L. -

Pewna część młodzieży staje do 
egzaminów poważnie stremowana. 
Taką też tremę miała wspomniana 
przeze inne koleżanka z Kościana 
i o mały włos, wyrażając się języ­
kiem studenckim, „nie oblała". 
Muszę jednak na usprawiedliwienie 
młodzieży zaznaczyć, że egzamin 
wstępny na wyższe studia po matu 
rze w liceum, jest drugim z kolei 
wielkim przeżyciem dla młodego 
człowieka w krótkim okresie czasu. 
Ponadto wiadomo, że pierwszy rok 
studiów należy do najcięższych. 
Młodzież opuszcza dom rodzinny, 
przenosi się w odmienne warunki 
bytowania, przestawia się ba nowy 
typ myślenia: nader gwałtownie 
przekształca się osobowość jedno­
stki, która przecież najczęściej do­
piero co przeszła burzliwy okres 
pokwitania. Ci, którzy odpadają na 
egzaminach wstępnych lub po pier 
wszym roku, to element nie nada­
jący się do naszego zawodu, przy­
padkowy. Rzecz jasna, że w czasie 
sesji egzaminacyjnej staramy się 
odróżniać tremę, nerwowość stu­
denta przygotowanego ale nie mo­
gącego się „wygadać" od dyskwali­
fikujących braków, przykrytych ta 
kąże samą lękłiwością, czy stra­
chem. Trzeba mieć „dobre oko!"

— Chciałbym jeszcze zwró­
cić uwagę na starszych studen 
tów, na wyższe lata medycyny
— kontynuuje prof Dreszer.
— Tutaj zwłaszcza już w cza­
sie wykonywania praktyki szpi 
talnej zarysowuje się najpeł­
niej sylwetka przyszłego leka­
rza. Z naszych obserwacji wy­
nika, że młodzi ludzie na ogół 
rozumieją społeczny charak­
ter swojej pracy, w pacjencie 
widzą człowieka, do każdego 
starają się podejść indywidual 
nie, unikając schematów. Żar­
liwość w pracy i ukochanie 
człowieka — oto czynniki mo­
ralne, decydujące o społecznej 
wartości przyszłego lekarza.

Cóż dodać do tych słów? To 
tylko chyba, że rodzice i ich 
dzieci — kandydaci do studiów 
medycznych — winni wziąć so 
bie głęboko do serca cenne u- 
wagi dziekana Dreszera...

CZESŁAW MICHNIAK

LISTY
i ODPOWIEDZI

Wyczynowe
brakoroby

Przed II Ogólnopolskim 
Raidem Górskim w Biesz­
czadach kilku młodych tu­
rystów z koła PTTK 
„Zispo" wybrało się do 
PDT iv Poznaniu po zakup 
trampek zvyczynozvych. Za 
dowoleni z kupna „wyczy- 
nówek" wyjechali na wy­
cieczkę. Radość jednak nie 
trwała długo, bo już w 
pierwszym dniu trwania 
raidu trampki nie nada­
wały się do użycia. Gumo­
we podeszwy zaczęły po 
prostu odpadać. W ciągu 
kilku godzin turyści byliby 
zostali bez butóia, gdyby 
w plecakach nie mieli 
trampek zapasowych „nie 
wyczynowych".

Pytamy więc Śląskie Za­
kłady Obuwnicze w Otmę- 
cie (producenta), co sądzi 
o lego rodzaju produkcji 
skoro „wyczynówki"- wy- 
trzymały tylko kilka go­
dzin. (1797)

iCWTELNIKOMA

3. Wieczorek z ul. Mickiewi­
cza — Komitet blokowy i ad­
ministrator domu złożyli wnio 
sek na kapitalny remont, któ­
ry ma być prawdopodobnie 
zakwalifikowany na rok 1956. 
Obecnie administrator zobo­
wiązał się dokonać bieżącej na 
prawy. (1416)

Szwalber Wierzbno. — Sta­
cja Wierzbno jest teraz dosta­
tecznie zaopatrzona w blan­
kiety przewozowo-ekspreso- 
we. (1392)

Olga Nowicka. B^r mlecz­
ny przy ul. Rokoszowanego 
został odnowiony i oddany do 
użytku. (394)

A Nawierzchnie asfaltowe 
przy ul. Szamarzewskiego. Ma 
ta&i, Zeylanda i innych będą 
naprawione. (1517)

® Łazienki w Obornikach 
są już czynne. (A-581)

(9) Mleko do sklepów w O- 
bornikach jest dostarczane od 
godz. 6 rano. (A-548)

Zaopatrzenie kiosku 
PZG w Dopiewie ulegnie zna­
cznej poprawie. (1436)

C) Sprzedaż pieczywa w 
czasie remontu sklepu przy 
ul. Ratajczaka i Rokossowskie 
go przeniesiono do kiosków o- 
budowanycłi 1 tym samym za 
bezpieczono warunki higie­
niczne sprzedaży. (A-520)

Pracownicy poszukiwani
Majstrów i techników, posiadających znajomość 
wymurówki okładzin ceramicznych (kwasood- 
pornych) i robót nawierzchni asfaltowych zatru­
dni natychmiast Zarząd Budowy Pieców Prze­
mysłowych Warszawa, I. Nowogrodzka 62b. 
Podania wraz z życiorysem należy składać do 
Działu Kadr Zarządu w godzinach od 7—15.

____________ _______ K1840
Księgowego-finansisty, księgowego kosztów i 
samodzielnego księgowego-materiałowego, kie­
rownika działu planowania oraz starszego me­
chanika o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych zatrudnią natychmiast Żarskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego z siedzibą w Jasieniu, 
ul. Lubska 36. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować pod powyższym adresem. Warunki 
mieszkaniowe dobre. K1923
Kreślarzy z znajomością kreśleń kartograficz­
nych poszukuje Państwowe Przedsiębiorstwo Fo 
togrametrii Poznań, ul. Kościuszki 95.

10639g

Księgowego(ą) finansowcgo(ą) o dużych kwali­
fikacjach zawodowych przyj mą z dniem 1 lip- 
ca br. Poznańskie Zakłady Armatur w Pozna­
niu, ul. Koronkarska 10. 10668g
Szewców do produkcji obuwia luksusowego za­
trudni zaraz Przem. Spółdzielnia Szewców i 
Cholewkarzy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 8, wydział kadr. KI966

Nieruchomości
Parcelę blisko tramwaju sprze 
dam. Poznań Szamarzewskie­
go 16, m 16. 10643g

2 kamienice dwupiętrowe z 
ogrodem w Krakowie, w pobli 
żu dworca i plant, okazyjnie 
sprzedam, bez pośredników. 
Oferty 8046 „Prasa" Kraków, 
Rynek 46. _  K1964

Kupię domek jednorodzinny z 
ogródkiem, blisko tramwaju
i szkoły (mieszkanie 2-poko-
jo*e z balkonem, słoneczne, 
superkomtort mogę zamienić). 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
lQ469g.

Parcelę budowlaną kupię. 
Dzielnica obojętna. Oferty z 
podaniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
10531g.________

Kamienicę, willę, parcele wil­
lowe, ziemie sadownicze w Po 
znaniu i okolicy, poleca ko­
rzystnie. Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego i. m 9.

10689g

Willę dwurodzinną, partero­
we 3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. wolne, (światło elek­
tryczne, centralne ogrzewanie) 
ogród 800 m'< 30 drzew owo 
cujących, Poznań - Ławica, 
spiesznie sprzeda za 190.000 
zł. Adamski, Poznań-Łazarz, 
Chłodna 3. 10611g

Damek jednorodzinny, 60.000 
zł, w Poznaniu, kupię od wła­
ściciela (zamiana mieszkań). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 10649g.

Domki dwa, trzy, cztery-po- 
kojowe, z ogrodami, na przed 
raieściach. sprzedam lub za­
mienię z dopłatą na kamieni­
ce, willę, parcele. Goroński, 
Poznań. Świerczewskiego 11. 
_____________________ 10686g

Kupno
Zegarki na części kupię. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 39, m 2. 
________  __________ 10657g

Kupię silnik elektryczny, 220 
Volt, od 950—1460 obrotów, 
moc 0,3—0,5 KW. Poznań, 
Dzierżyńskiego 75 m 13a, tel. 
98-29. 10690g

Sprzedaż
Ciągnik Deutz 50 KM. nadają­
cy się do orki i młocki, oraz I 
2 przyczepy dziesięciotonowe, 
skrzyniowe i 2 przyczepy dłu­
życowe, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 10324g.

Silnik 4 KW, na prąd zmien­
ny, obrotów 1420, sprzedam. 
Poznań, Kolejowa 37, stolar­
nia? 10510g

Spacerówkę nową na podwój­
nych łożyskach, sprzedam. Po 
znań, Kolejowa 37. w podwó­
rzu. 1051lg

Radio uniwersalne sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 14 m la.

______________ 10542g

3 akwaria, zegar bez szafki, 
płytę marmurową, sprzedam. 
Poznań, Gąsiorowskich 10 m 
18.  10551g

Motocykl BMW, 350 ccm, 
R35. po kapitalnym remoncie, 
sprzedam. Giezek. Środa Wlkp. I 
Nowy Rynek 7.____ 10557g i

Kajak turystyczny ze żaglem, I 
sprzedam. Poznań, Tęczowa 1 
41, m 2. 10575g j

Cegły dźwigary, drzewo, da-i 
chówke z rozbiórki oraz piec j 
do centralnego ogrzewania. | 
sprzedam. Poznań, • Szymań- 
skiego 7, m 20. 10617g

A A A A A A A A A A >■ A A A A A A A. AAA. AA A A

MOWĘ WARUNKI 
sprzedaży ratalnej mebli
Biuro Wojewódzkie Centrali Handlowej 

Przemysłu Drzewnego w Poznaniu
zawiadamia o wprowadzeniu dalszych udo­
godnień sprzedaży mebli na raty

Na raty można zawrzeć transakcje już
od 500 złotych

Ilość rat od 6 do 10. Wpłata od 10 proc, do 
15 proc, wartości transakcji. K1978

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦ 
4 OGŁOSZENIA DROBNE
Motorower „Sachs" stan bar­
dzo dobry, snrzedam. Poznań. 
Matejki 68, m 6._____ 10600g

Radio „Stern" klawiszowe, o- 
kazyjnie sprzedam. Poznań, 
Wojskowa 21, m 5. od godz. 
17. Staszewski. 10619g

Rower męski, chromowany, 
sprzedam. Kaczmarek, Poznań, 
Wawrzyniaka 26, m 8. 
______ 10622g

Rower półwyśęigowy. męski, 
oiaz spacerówkę. sprzedam. 
Poznań, Hutnicza 54, m 17, 
narożnik Wspólnej. 10627g

Maszynę do szycia „Anker- 
Gloria" oraz nowe radio „Sy­
rena" sprzedam. Poznań-Gór- 
czyn, Częstochowska 16, m 6.

i0636g
Motocykl NSU. 209 ccm, sprze 
dam. Poznań, Ratajczaka 46, 
m 5. ____ 10641g

Motocykl „Triuronh" 250 
ccm okazy lnie sptzeaam. Po­
znań, Kasprzaka 22a. m 4.

10647g

Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną, mało używaną, sprzedam. 
Poznań. Wielkopolska 7. m 3, 
Sołacz. 10666g

Silnik elektryczny, 3S0 Volt. 
0,5 KM, sprzedam. Poznań, 
Żurawia 19/21, «n 9.

_____ 10696g

Taksometr, opony 15, 16-stki, 
piasty, resory, sprzedam. Po­
znań. Zwierzyniecka 8, II po­
dwórze. 10699g

Rower czeski, chłopięcy, apa­
rat kinowy 8 mm, z filmami, 
sprzedam. Poznań, Kolejowa 
46 m 21. i0702g

Sypialnię fornirowaną, w bar­
dzo dobrym stanie, sprzedam. 
Piechocki, Poznań, Podolska 6 
Sołacz._______________ 10706g

Akordeon 120-basowy. sprze­
dam. Piechocki, Poznań. Po­
dolska 6, Sołacz. 19707g

Motocykl M06. nowy, sprze­
dam. Poznań, Wawrzyniaka 3, 
m 7.__________  13708g

Pompę głębinową, w dobrym 
stanie .sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10709g. _____

-Piec do centralnego ogrzewa­
nia o powierzchni 7.2 i 4 ma, 
sprzedam. Informacje: Poz­
nań, Szczepana lOa. 10428g

LAMPY RADIOWE
6F6, 6K7, SO243, SO257, 2K2M

oferowane przez
Zakłady Wytwórcze Lamp Elektrycznych w Warszawie

— można nabywać

w Centralnej Składnicy Sprzętu Radio i Tele­
technicznego w Warszawie, ui. Kolejowa 15d7,
telefon 321-421. Zakłady Wytwórcze Laińp Elektrycznych nie 
dokonują dalszej sprzedaży lamp radiowych. K1960

Lokale
Mieszkanie 2—3-pokojowe, 
wyremontuję, do 30.009 zł 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3,dla 10502g.

Zamienię 3* l/s-pokojowe, samo­
dzielne mieszkanie z wygo­
dami w Toruniu, na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 10562g.

Poszukuję pilnie do remontu 
1—2 pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Stefański. Wałbrzych, 
Harcerska 13. 11090p

Zamienię samodzielny pokój, 
12 m2. z ogródkiem, na podo­
bny bez ogródka. Okolica obo 
iętna. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10436g.

Praca
Malarzy przyimę. J. Pawlak, 
Poznań, Zwierzyniecka 6.

_____ 10612g
Woźnica samotny potrzebny 
zaraz. Ogrodnictwo, Rymsza, 
Zabikowo. 10535g

Zakupimy

chłodnicę do samochodu ciężarowego
Ford 6 USA, 1,5 tony

Zgłoszenia Poznańskie Zakłady Surowców 
Zielarskich Poznań, Składowa 13'18.

K1977

Różne
Dachy pokrywa, naprawia i 
amołuje: Przedsiębiorstwo ro­
bót blacharsko - dekarskich. 
Ignacy Mandowski. Poznań, 
uf. Grobla 3, tel. 34-69.

10693g

OGŁOSZENIA
drobne do „Głosu Wielkopolskiego"
przyjmuj‘ę prócz naszego Biura Ogłoszeń także 
wszystkie urzędy i agencje pocztowe.

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska, Poznań. Kwia 
towa 8, m 14. 10637g

Skóry baranie, królicze, koź­
lęce — tylko garbowane o- 
raz kożuchy farbuję i uszla­
chetniam. Poznań - Sofacz, 
Dworkowa 14 — przy alei
Wielkopolskiej. 10573g



Usprawnić

wydobywanie torfu
(V) W powiecie Wągrowiec i 

kim trwa wydobywanie tor- i 
fu. W kwietniu i maju wy- ! 
konano jednak zaledwie 38,5 j 
proc, planu.

Pełnomocnik do akcji tor- ! 
fowej stwierdził, że niektóre! 
spółdzielnie produkcyjne jak 
Szczodrochowo, Wiśniewo, 
Braclioiin, Koninek i Modrzę 
wie czyniły trudności, nie ze­
zwalając Fowiatowemu 
Związkowi Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“ na eksploatację torfu 
na łąkach Państwowego Fun 
duszu Ziemi. Zapomniały 
one, że wydobycie torfu jest 
uregulowane planami pań­
stwowymi, które muszą być 
realizowane.

Zaległe plany wydobycia 
torfu powinny być w naj­
krótszym terminie wyrówna­
ne. Szczególnie zespół Rosz- 
kowo, który ma dobrego fa­
chowca — torfmistrza Woź­
niaka, powinien dołożyć sta­
rań, aby plan został w tym 
roku w pełni wykonany — 
gdyż dotąd w żadnym roku 
zespół nie wykonał planu wy 
dobycia torfu, (kdw)

Wieczór
najpilniejszych melodii
» Państwowa Filharmonia w Po­
znaniu organizuje w dniu 1 lip- 
ca <o godz. 19.30 w sal: teatru w 
Gnieźnie koncert rozrywkowy 
pod nazwą: „Wieczór najpiękniej 
szych melodii11. Wykonawcami 
koncertu będą:. Halina Popkow- 
ska — sopran. Henryk Palulis — 
laureat Konkursu im. Henryka 
Wieniawskiego, Tadeusz ŁuczaJ 
— znany już dobrze publiczności 
gnieźnieńskiej z poprzednich wy­
stępów oraz Janina Kwiatkow­
ska — fortepian.

M. in. mieszkańcy usłyszą: Wie 
niawskiego — „Walc kaprys*1, 
Niewiadomskiego — „Między na­
mi nic nie byfo“. Brahmsa — „Ta 
nieć węgierski11 i wiele innych 
pięknych melodii, (zat.)

Wieś trzcisśska
ubiega się o udział
w Wystawie Rolniczej

Przygotowania do Powiato­
wych Wystaw' Rolniczych są w 
pełnym toku. Jedna z nich od­
będzie się m. in. w Trzciance. 
Organizatorzy dokładają sta­
rań. by wystawa wypadła jak 
najlepiej.
O udział w Wystawie Rolni­

czej ubiega się w tym powiecie 
610 gospodarstw indywidualnych, 
spółdzielczych i państwowych. 
Wśród ubiegających się o udział 
w Wystawie znajdują się m. in. 
wszystkie gospodarstwa Zespołu 
PGR Trzcianka oraz 10 spółdziel­
ni produkcyjnych, m. in. Rado- 
siew Rudka. Huta Szklana i Fol- 
sztyn. Rozwija się między przy­
szłymi uczestnikami współzawod­
nictwo. Zmierza ono w szczegól­
ności do podniesienia wydajno­
ści z hektara i do rozwoju ho­
dowli inwentarza.

Spółdzielnia Produkcyjna Mo- 
tylewo zebrała w ubiegłym roku 
32 kwintale słomy lnianej z hek­
tara. W tym roku dąży ona po­
przez walkę z chwastami i ter­
minowe wykonanie zabiegów pie­
lęgnacyjnych do uzyskania co nai 
mniej 42 q.

Wybitny udział we współzawod 
nictwie biorą również indywidual 
ne gospodarstwa chłopskie. 5-
hektarowy chłop Franciszek Zy- 
gar z Kuźnicy Czamkowskiej. 
gospodarujący na glebie V i VI 
klasy zebrał w ubiegłym roku 200 
kwintali ziemniaków z 1 ha a w 
bieżącym roku zobowiązał się 
przez staranniejszą uprawę uzy 
skać z tej samej powierzchni 300 
kwintali. W ubiegłym roku sprze­
dał on w’ punkcie skupu GS Kuź­
nicy Czamkowskiej 20 bekonów, 
natomiast w tym roku postanowił 
odstawić 30! Niemniejsze są tak­
że jego osiągnięcia w innych dzie 
dżinach produkcji rolnej, (g)

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im. M Kasprzaka. 
Poznań. K—6—795

KALISZ: Wolność — „Go­
dziny nadziei". Stylowe, — 
„Ojcowizna"; OSTROW:Prze 
wodnik — „Krzysztof Ko­
lumb", Słońce — „Urok sza­
tan?11; GNIEZNO: Polonia 
„Próba wierności", Lech — 
„Porwanie11; LESZNO: Spor­
towiec — „Upiór na sprze­
daż".

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

6.45 — od melodii do
melodii, 8.15 — z mikro-

250 imprez kulturalnych w okresie MTP
Celem zapewnienia przyjemnego spędzenia czasiu zwiedzającym 

Międzynarodowe Targi Poznań skie staraniem Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki zorganizowanych z ostanie w stolicy Wielkopolski 
250 imprez artystycznych — koncertów, recitali, przedstawień, 
rewii i występów artystycznych.

Na przyjęcie milionowej rzeszy zwiedzających z całego kraju i 
zagranicy przygotowały się Pań stwowa Opera im. Stanisława Mo 
niuszki, Państwowa Filharmonia Poznańska oraz teatry miejsco­
we: Polski, Nowy, Komedii Mu zycznej i Estrady Satyrycznej. 
Przewidziany również jest przy jazd ze stolicy Państwowego Tea­
tru Ludowego i Teatru „Estrada " oraz zespołu jazzowego Z. 
Karasińskiego.
W czasie od 7 do 18 lipca odbę­

dzie się w Poznaniu festiwal tea­
trów satyrycznych z udziałem ze­
społów Warszawy, Krakowa, Sta 
linogrodu. Łodzi. Liczne imprezy 
artystyczne zorganizowane zosta­
ną w plenerze m. in. w Parku 
im. Kacprzaka i w parku na Soła 
czu, gdzie na stawie zbudowano 
już specjalną estradę. W tych 
malowniczych, spowitych ziele­
nią warunkach wystąpi także 
warszawski Teatr Ludowy, wy­
stawiając „Marchołta11 i „Młyn11. 
Na boisku poznańskiej „Stali1’ 
trzykrotnie wystąpi w dniach 8, 
9 i 10 lipca Zespół Pieśni i Tań­
ca „Śląsk".

Filharmonia Poznańska wystą­
pi w dniach 3 i 4 lipca z koncer­
tem inauguracyjnym pod dyr. 
St. Wisłockiego w Parku Kasprza 
ka. W programie: IX Symfonia 
Beethovena w wykonaniu orkie­
stry symfonicznej, połączonych 
chórów i solistów. Uroczysty kon 
cert symfoniczny z okazji X-lecia 
PRL odbędzie się w dniach 22 i 
23 lipca pod dyrekcją St. Wisłoc­
kiego z udziałem H. Sztompki, 
Prządy i Chóru Filharmonii. W 
programie: Moniuszko — Uwer­
tura do opery ,,Verbum Nobile*1, 
Chopin — Koncert f-moll i Szy­
manowski — „Harnasie11.

W auli Uniwersytetu Poznań­
skiego w dniach 15 i 16 lipca kon­
cert Filharmonii: W programie: 
Bruch — 6 scen z sagi o Frithjo- 
fie. Mozart — Msza c-moll w wy­
konaniu Chóru Chłopięcego i Mę 
skiego Filharmonii pod dyr. Ste­
fana Stuligrosza. Przewidziane 
są również koncerty i recitale ar 
tystów zagranicznych i krajo­
wych, laureatów konkursów mię­
dzynarodowych i licznych kon­

Zachwaszczone pola
powodują
straty w zbiorach

W wielu miejscowościach 
powiatu chodzieskiego nastą 
piło silne zachwaszczenie 
pól. Należy więc zawczasu 
przystąpić do niszczenia 
chwastów, aby nie dopuścić 
do straty w zbiorach.

W roku ubiegłym na sku­
tek niedostatecznej walki z 
chwastami pow. chodzieski 
stracił około 10 proc, zbio­
rów. Przez zachwaszczenie 
buraków spółdzielnia produk 
cyjna Zelgniewo zebrała za­
ledwie 80 kwintali z ha za­
miast 200. (ko)

W dniu 26 czerwca

fonem przez wieś, 8.30 
muzyka klasyczna, 8.55 — 
„Zarysy Ameryki", fragm. 
książki K. Dickensa, 9.15 — ze 
społy świetl. przed mikrofo­
nem PR, 9.40 — aud. dla dzie 
ci. 10 — nowe nagrania. 10.3C 
..poezja i muzyka11, 11 — aud. 
historyczna, 11.15 — uczmy sic 
oiosenek na Światowy Fest: 
wal Młodzieży. 11.30 — śpię 
wa M. Wożniczko — baryton 
12.04 — poranek symf., 13 - 
„Jak Polska długa i szeroka" 
13.30 — muzyka dla wszyst 
kich, 14.10 — rozmaitości czyi: 
magazyn literacki, 15 — cato 
kształt twórczości Chopina

Pomorskie Za­
kłady Budowy 
Maszyn wysta­
wiają na Tar­
gach ra. in. potęż 
ny młyn cemen­
towy, służący^do 
mielenia cemen­
tu. Na zdjęciu — 
pracownicy Mo­
stostalu z Bydgo 
szczy przy mon­
towaniu młyna.

kursów ogólnopolskich, organizo 
wanych przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki.

W Parku Kasprzaka wystawia­
ny będzie także montaż operetko­
wy Offenbacha — „Orfeusz w 
piekle11 pod dyr. A. Markowskie­
go z udziałem solistów z PWSM 
oraz montaż operetkowy J. Strau 
ssa — „Zemsta nietoperza11 pod 
dyr. J. Wiłkomirskiego w wy­
konaniu solistów miejscowej 
PWSM.

W tym czasie repertuar opery 
przewiduje wystawienie: Baron 
cygański, Jezioro łabędzie, 
Carmen, Legenda Bałtyku, Kniaź 
Igor, Aida. Borys Godunow, Ma­
dame Butterfly, Kigoletto, Ma- 
non, Tosca, Straszny dwór, Hal­
ka, Verbum Nobile i Z chłopa 
król, Faust, Bunt Żaków, Niziny 
i Sprzedana narzeczona.

Teatr Polski w Poznaniu wy­
stawi m. in. „Slubj- panieńskie1*
— A. Fredry, „Grzech11 S. Zerom 
skiego, „Dom kobiet11 — Z. Nał­
kowskiej. „Rozbójnik salonowy11
— D. Magniszewskiego. „Dom na 
Twardej11 — K. Korcellego i ,,Łas 
kawy chleb11 — I. Turgieniewa.

W związku z Rokiem Mickie 
wiczowskim „Estrada Poetycka11 
przygotowała sztukę A. Maliszew

15.30 — z życia Zw. Radź., 
16 — z całego świata, 17.05 — 
„Na marginesie wielkiej poli­
tyki11, felieton Kadena, 17.15 
na radiowej estradzie, 18.15 — 
transmisja II połowy między­
państwowego meczu piłki noż 
nej Polska—Bułgaria, 19.15 —
Wesoły kramik", 19.30 — mu

'yka, 19.40 — aud. satyryczna, 
’0 — melodie taneczne, 20.30 
Malwa", fragm. noweli Gor- 
:iego, 21 — Twoje życzenie — 
a antenie, 21 ogólnopolskie 
riad. sportowe, 22.50 — mu- 
•yka róż.nych narodów

Wiadomości: 6.40, 17. 21.30,
23.50

OS łaszki

przygotowała 
punkt skapu zboża

Przezorni i dobrze pojmu­
jący swe obowiązki pracow­
nicy Gminnej Spółdzielni w 
Błaszkach przygotowali już 
swój magazyn do kampanii 
skupu zboża, przeprowadza­
jąc dezynfekcję oraz drobne 
naprawy i remonty pomiesz­
czeń. Punkt skupu w Błasz­
kach nie posiada jednak sita 
do ustalania zanieczyszczeń 
w zbożu i wilgoelomierza. 
Trzeba, aby PZGS w Kaliszu 
ułatwił Gminnej Spółdzielni 
nabycie potrzebnego sprzętu.

Marian Antczak 
korespondent

skiego — „Ballady i romanse", w 
której główną postacią jest Adam 
Mickiewicz w okresie filareckim. 
Teatr Nowy w Poznaniu wysta 
wi „Imieniny pana dyrektora" — 
Z. Skowrońskiego i J. Słotwińskie 
go, „Skąpca" — Moliera i „Ro­
mantycznych" E. Rostanda. Teatr 
Komedia Muzyczna gra codzien­
nie „Sprytną wdówkę" C. Goldo­
niego, Warszawski teatr „Estra­
da11 wystąpi gościnnie z progra­
mem „Od piosenki do sukienki", 
połączonym z rewią mody. Saty­
rycy ze Stalinogrodu wystąpią w 
Poznaniu z programem „Ładne 
kwiatki". Przewiduje się również 
„Rewię gwiazd estrady" z udzia­
łem czołowych artystów z całego 
kraju.

Podczas Targów teatry w Poz­
naniu dawać będą codziennie po 
dwa przedstawienia, a Opera 3 
razy w tygodniu również po dwa 
przedstawienia.

Podczas trwania Targów przez 
cały dzień od wczesnych godzin 
porannych wyświetlane będą fil­
my we wszystkich kinach Pozna­
nia, a także w kinie dziennym w 
Parku Targowym jak i na dwor­
cu kolejowym.

Pewną nowością będzie wpro­
wadzenie na ten okres w 9 loka­
lach gastronomicznych nocnych 
programów artystycznych w wy­
konaniu czołowych artystów pol­
skich. m. in. powstanie kabaret 
piosenki jazzowej, kabaret lite­
racki i występy orkiestry jazzo­
wej „Melodia i Rytm11.

Spodziewany jest także przy­
jazd do Poznania w okresie MTP
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia ze Stalinogrodu 
i zespołu pieśni i tańca CRZZ ze 
Skolimowa.

Drżącym głosem i ze łzami w< 
czach śpiewała 90 letnia babć: 
Franciszka Frąckowiak z Błoci 
pow. Wolsztyn swoje starą g< 
ścieszyńskie piosenki „Przepi 
reczka", „Służył Jasio u pana 
„A ty ptaszku" i inne, któi 
skrzętnie spisywał Józef Samol- 
wielki miłośnik pieśni ludów 
zasłużony dyrygent chóru. On 
zajął się szukaniem strzępko 
nut i tekstów ginących po wsiać 
wolsztyńskich regionalnych m 
lodii. Piosenki podane przez ba' 
cię Frąckowiak, Marię Jabłońsl 
i innych, najstarszych mieszka 
ćów wsi wolsztyńskiej — śpieu 
dziś młodzież zorganizowana 
40-osobowym chórze PSS. Chi 
ten, kierowany przez Józefa S 
mola, odniósł już sukcesy na w 
stępach we Wrocławiu, a w sier; 
niu na Festiwalu w Warszaw 
będzie obchodził pierwszą rocz 
cę istnienia.

Robotniczy chór spółdzielni w 
stępuje w pięknych regionalnyc 

»strojach z okolic Dąbrówki (pat 
zdjęcie) wsi autochtonów, któr: 

, w latach hitlerowskiego ucisl 
: drogo płacili za mowę polską 
‘ piosenkę, (kh)

ria granicą

*MOS SPORTOM*

Uff, gorąco! — skarżę się tenisiści
W trzecim dniu turnieju klasyfikacyjnego wielkopolskich 

tenisistów mocno przypiekało słońce. Mimo to gry były emoc­
jonujące i zacięte. Do największych niespodzianek spotkań 
przedpołudniowych należała porażka Kraszewskie go z Hudo 
wiczem, który utrzymując pełną inicjatywę od początku do 
końca, wygrał stosunkiem 6.0, 6:2.
Zawodników podzielono już 

na dwie grupy. W grupie A 
jest Roszkiewicz, Tomaszewski, 
Mogilnicki i Hadrych. Do gru­
py B weszli Golimowski, Fra­
szewski, Hudowicz i Kerber.

Golimowski wygrał z Ker- 
berem 6:3, 6 A, a Tomaszewski

KapałezpskaiBayer
walnie przyczyniły się
do wygranej

Jak było do przewidzenia, 
międzypaństwowy mecz w 
koszykówce kobiet Polska — 
Belgia rozegrany w dniu 24 
bm. w Warszawie zakończył 
się zdecydowanym zwycię­
stwem reprezentacji Polski 
*73:40 (37:1*7).

Spotkanie nie było cieka­
we. Drużyna polska mimo 
wysokiego punktowego zwy­
cięstwa nie zachwyciła. Ak­
cjom naszej drużyny brako­
wało szybkości, a w sytua­
cjach pod koszem przeciwni­
czek — zawodniczki polskie 
nie potrafiły zdecydować się 
na strzał.

Najlepszą zawodniczką na 
boisku była doskonale dyspo 
nowana strzałotvo Gruszczyń 
ska-Olesiewicz, która uzyska 
ła 35 pkt. Ponadto w zespole 
polskim dobrze zagrały po­
znanianki Kapałczyńska i 
Bayer.

W zespole Belgii, który 
braki techniczne i taktyczne 
nadrabiał dużą ambicją, wy 
różniła się młoda A. Tu’obax. 
Najwięcej punktów dla Bel­
gii zdobyła Yangcert — 10. 

Poznańskie
pływaczki-harcerki 
zwyciężajq

W odbywających się w Gdań 
sku I Ogólnopolskich Letnich 
Igrzyskach Harcerskich uczest 
niczy 18 kilkudziesięcioosobo­
wych zespołów — reprezenta­
cji poszczególnych województw.
W skład zespołów wchodzą 
chłopcy i dziewczęta, których 
wiek nie przekracza 14 lat.

W pierwszych dniach rozgry 
wek, z poznańskich zawodni­
ków najlepiej spisały się pły­
waczki. Sztafetę 3X20 m st. 
dow. wygrały poznanianki: B.
i I. Drożdzyńskie oraz Szymań IJ 
ska w dobrym czasie 38,5 sek. 
przed Warszawą 42,2. (x)

Nowciomyski PZGS
remisuje

W ramach akcji łączności 
miasta ze wsią rozegrano w 
Nowym Tomyślu mecz piłki 
nożnej między jedenastką 
PZGŚ-u a zespołem LZS z Ru 
ślina. Spotkanie zakończyło 
się remisowo 2:2. Wynik ten 
jest sukcesem wiejskich piłka­
rzy, którzy sekcję piłkarską u- 
tworzyli przed kwartałem. 
Bramki dla LZS zdobyli: Mań- 
czak i Szczepaniak, dla PZGS: 
obie Walkowiak (x)

pokonał po wyrównanej walce 
Mogilnickiego 6:3, 5:7, 6:3, 
przy czym obaj wykazali braki 
kondycyjne.

A oto ciekawsze wyniki gier 
podwójnych: Wieczorek, Nie­
dźwiedź (Rawicz) — Borow- 
czak, Filipowski 5:7, 6:1, 6:3. 
Roszkiewicz, Fraszewski — Mi 
siurny, Rodzie jczak 6:1, 7:5. 
Owczarek, Figaj (Ostrów) — 
Kerber, Dukarski 7:5, 6:4.

Do półfinałów kobiet zakwa­
lifikowała się Piątkowa, Szat­
kowska i Szymkowiakówna, 
która, zmierzy się ze zwycięż­
czynią spotkania Czernikoica- 
Galasówna.

Dziś o godz. 3 nastąpi dokoń 
czenie spotkań półfinałowych i 
gry o miejsca od I do VIII.

(wil)

i Kolorze 
starWh w NRD

Kolarze polscy — Grabow­
ski, Chwiendacz, Bugalski i 
Ulik wyjechali do NRD na 
dwuetapowy wyścig na trasie 
Karl Marx Stadt — Erfurt 
— Karl Marx Stadt, łącznej 
długości 377 km.

W wyścigu tym, który od­
będzie się 25 i 26 bm., oprócz 
Polaków startować będzie 
cała czołówka NRD ze zwy­
cięzcą Wyścigu Pokoju Schu- 
rem na czele oraz drużyna 
FSGT (Francja).

Wyścig szybkości j 
i... konkurencji
Straszliwa katastrofa w Le 

Mans zwróciła w br. 
i szczególną uwagę na ten naj- :
II większy w świecie wyścig sa- j 
;| mochodowy. Wyścig, znany ja 
i ko „Les 24 heures de 'Mans11, I 
j trwa 24 godziny na zamknie- I 

, tej trasie, diugości 13 i pół ’
I km. Każdy samochód ma ob- I 
i sadę: 2 kierowców, zmieniają- ’! 

cych się koleino i tylko im j 
wolno dokonywać napraw w i] 
czasie biegu. Podczas ostatnie i: 
go wyścigu, kiedy samo­
chód angielski zarył się w pia 
sku, usypanym wzdłuż trasy, ■

‘ kierowca sam musiał go wy- I 
■; zwolić, odwalając łopatą pia- 
j sek.

Co jest celem wyścigu? Oto 
nieprzerwany bieg w ciągu 24 
godzin ma wykazać nienagan­
ny chód motoru przy najwięk 
szych obrotach, najwyższej ja 
kości działanie mechanizmu 
całego samochodu, a wreGzcie I 
wytrzymałość opon.

Pierwszy wyścig w Le i 
Mans urządzono w r. 1923. Wy , 
grał go samochód francuski ,

| Chenard-Walcker. który prze /
I jechał 2209 km przy przecięt- 

|| nej 92,06 km/godz. — Do roku 
li 1930 wyścig był pojedynkiem |
| samochodów francuskich i an ;

gielskich, z których ostatnie ii 
I przodowały. Wóz angielski — |! 
i Bentley w r. 1930 przejechał '
, już 2930 km. przy przeciętnej i 

szybkości — 122.11 km.
Pierwszy wyścig po wojnie -i 

przeprowadzono w r. 1949. Po i 
ważnym konkurentem wozów n 
francuskich, angielskich i wio !!

| skich stały sie, niem’eckie — !
| Mercedes-Benz. W roku 1952 I; 

i przeciętna szybkość wynosiła 
już 155 km, w roku 1953 sko- i 
czyła na 170 km, tegoroczny | 
zaś zwycięzca — wóz angiel­
ski — Jaguar przebył ogółem | 
4175 km przy przeciętnej I 
szybkość’ — 172,30 km/godz. i 
Na prostej szybkość wynosiła I 

I ponad 250 km.
Przeszło 20-letnia historia j 

:j wyścigu znaczona jest liczny- j 
j| mi wypadkami śmiertelnymi 

I kierowców. Były już także wy | 
padki wśród publiczności, któ I 
rej zbiera się co roku od 200 
do 250 tys. osób wzdłuż trasy. J 

!| Tegoroczna katastrofa jest naj | 
większą, w dziejach automobi- ’

I lizmu w ogóle. Wykazała ona, | 
i' że organizatorzy wyścigu — i 
;! przeważnie przedstawiciele ' 

konkurujących firm, przygoto 
wali wspaniale stronę tech- / 

ji niczną wyścigu, lecz lekcewa ,! 
[ żąco odnieśli się do zapewnie- 
ii nia bezpieczeństwa publiczno- | 

ści.
Rząd francuski wydał chwl- () 

j: Iowy zakaz urządzania wyścl- ji 
li gów samochodowych. Czy na i 
1 długo? Chyba nie bo interes II 
;• firm samochodowych, w któ- ij 

rych zainwestowane są miliar '
| dowe kapitały, nie może ^ię i! 

I obejść bez takich wyścigów.
(J)

MOSKWA. W dniu 29 bm. 
rozpocznie się w Moskwie re­
wanżowy mecz szachowy ZSRR 
— USA. Pierwsza część sza­
chistów amerykańskich w skła 
dzie: Reshevsky, Bisąuier, E- 
vans i Horowitz wyleciała już 
samolotem do Moskwy.

* * *

LONDYN. WT III rundzie 
turnieju tenisowego w Wim- 
błedon niespodzianką była po­
rażka Australijczyka Hartwi- 
ga z Segalem (Płd. Afryka). 
Hartwig przegrał w 3 setach 
i jako drugi z rozstawionych 
odpadł z turnieju.

Wśród 32 tenisistów, którzy 
zakwalifikowali się do dal­
szych gier jest m. in. 6 Ame­
rykanów i trzech tenisistów 
europejskich (Davidsson, Pie- 
trangeli i Nielsen). W grze po­
jedynczej kobiet Węgierka 
Koermoeczi odniosła kolejne 
zwycięstwo, wygrywając z 
Koortzen (Płd. Afryka).


